
Nr 28. K raków. Niedziela 27 Stycznia 1901. Rok XX.

rocznie: półrocznie kw artalnie: miesięcznie

24 koron 12 koron 6 koron 2 koron.)'
32 16 „ 8 f 2 kor. 70 h
40 20 „ 10 3 „ 50 „

48 „ 24 „ 12 4 „ — r

„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
ppenurrv er ata wynosi:

W  m i e j s c u ..............................................
W  A u stro -ti eg., z p rzesyłka poczt.
W  P aństw ie  Niemieckiem . . . .
W e W łoszech. F ran cy i, Antrlii, Belgii,

Szw ajcary i, T urcy i i inn . k ra jach  
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; — we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h.

1"r e n n m e r a tę  p r z y j m u j e  s ic  h y lk o  n a  c a ły  'm ie s ią c .
L isty  z pieniędzm i i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Adm inistracyi „Ń. Reformy" w Krakowie, — L is tó w  n ie tra n k o w a n y c h

n ie  p rz y jm u je  się. 
l t ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  l te d a lc c y a  n ic  za tra c a .

A d r e s  R e d a k o y i ] A d m iu s t r a o y i : „JT. Refowy” a  ‘ u l. j a g i e l l o ń s k a  10. 
T e le fo n  R eĄ ą k o y i N r  41, A d m in is tr a o y i 401.

NOWA

REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

z a n u e js o c w ą  A d m in is tra c ja  „Nowej Reform y" i w szystk ie urzędy p o cztow e; m ie js o o -  
w ą :  A d m in is tra c ja  „Nowej R eform y". — M agazyn nowości F. A. G rigara i G łów na tra f ik a  
w R ynku. — A g e n c ja  J . H opcasa i A. Salomonowej; p lac M aryacki 2. — H andel 3Ł. K ar- 
lińskiego, Sukiennice. — H andel K retschm era, R ynek, — H andel J  E kiera, ul. K arm eli­
cka 18. — Z & m lejso o w ą  p re n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  p rzy jm u ją: B in ra  dzienników : we 
L w o w ie  L udw ik Plohn, nl. K aro la  L udw ika 11, S. Sokołowsku — W  P r z e m y ś la  Hesze- 
les. — W  J a r o s ła w ia  L. S trassberg . W  W ie d n ia  pp. H aasenste in  & Vogler (także  
w H am burgu, F ran k fu rcie  nad Menem, B erlinie, L ipsku, B azylei i W rocław iu). — A. Op- 
pelik. R. Mosse (także  w B erlin ie  H am burgu, M onachium  i Norym berdze). — H erm ann  
Goldschmied, M. D ukes, H. Schalek, J . D anneberg. — W  P a r y ż u  Societć M utuelie de 

P u b lic itć  A. L o r e t t e ,  d irectenr, R ue C aum artin , 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) p rzy jm uje  w yłącznie do tego upow ażniony p. Jan S trycharsk i, K raków , 
Jag ie llo ń sk a  7, za op iatą  od m iejsca  w iersza drobnem  pismem (pe tit) za p ierw szy raz  20 h, za  każdy  
n astęu n y  raz po 10 h. — N a d e s ła n e  po 60 h od w iersza za  każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 30 h ud 
w iersza. — GL o s y  p n b U o zn e  po 1 kor. od w iersza. — Z a łą o z n ik i do „N. Reform y" (prospekty, 
cyrkn larze , ogłoszenia itp .) przy jm uje  się za cenę 2 kor. od 100 egz. d la  zam ejscow ych, a 1 kor. 
odlOO egz. d la  m iejscowych prenum . Należytość należy naprzód n a u sy ła i przekazem  pocztowym .

Niemcy górą!
(Kor. „N. R e fo rm y11).

Wiedeń, 25 Stycznia.
Z przeróżnych preludyów, dotyczących przy­

szłej sesyi parlam entarnej, to jedno tylko wy­
nieść można przekonanie, że koła wpływowe 
wszelkie czynią usiłowania, żeby punkt ciężko­
ści parlam entu przenieść na lewo.

Rząd i usłużne mu tym razem najhardziej 
poczytue pisma wiedeńskie i krajowe, każdą ze 
spraw aktualnych, jak: utrzymanie unii stron­
nictw niemieckich, wybór prezydenta Izby, re- 
prezentacya stronnictw w komisyach — no i 
sprawa wskrzeszenia sojuszu stronnictw  pra­
wicy na podstawie autonomicznej, zajmują się bar­
dzo gorliwie, podczas gdy nie wywołały one naj­
mniejszej chmurki na czołach Wolfa, Schoenerera 
i „umiarkowanych" jego towarzyszy.

Jednem słowem: Niemcy górą!
P rz y z n a j trzeba, że dr Koerber ani na p. 

Jaworskiego,^tąaii na innnych, tak  zwanych 
przewódców Kofii polskiego, skarżyć się nie ma 
powodu. Ci w powolności wobec rządu nie. u- 
stępują żadnemu koncepiście ministeryalnemu. 
P. Jaw orski jeszcze przed rozwiązaniem Izby 
proklamował politykę „wolnej ręk i“, jako szczyt 
przezorności i mądrości dyplomatycznej, a dziś 
powtarza tosamo i Kołu polskiemu przedkłada 
nibyto białą kartę, na której atoli p. Koerber, 
wielki alchemia, mnóstwo tajemniczych, a je­
dynie dla p. Jaworskiego zrozumiałych, popisał 
znaków.

W szyscy też przekonani są, że krótkowi- 
dzący ten, o kraj swój zupełnie nie dbający 
pośrednik każdego rządu, stanie w Izbie z prawą 
ręką w kieszeni, a „wolną" lewą ‘wyciągnie ku 
Niemcom. Pismo tak spokojne i nieuprzedzone 
i zawsze dla Polakow życzliwe, jak  nltrakon- 
serwatywny „Yaierland", nawet niedowierza p. 
Jaworskiemu uczyniło uwagę, że Polacy za­
wsze, gdy głoszą politykę „wolnej ręki", idą 
z lewieą niemiecką.

A cóż dopiero reszta przewódców konserwa­
tywnych! Na seansie politycznym, urządzonym 
staraniem  konserwatywnych członków Koła 
polskiego w kasynie ziemiańskiem we Lwowie, 
dwóch wybitnych i wpływowych przemawiało 
członków Koła. Każdy z nich bez zastrzeżeń 
podniósł, że „najkorzystniejszym dla interesów 
k ra ją . .byAhy -aejosż stały, na podstawie progra­
mu autonomicznego; że z Niemcami łączyć się 
niepodobna, gdyż wystosowali adres dziękczynny 
do Bismarka za prześladowanie Polaków." — 
Myślałby kto zatem, że jako konkluzyę tych 
wywodów przyjmą wobec wyborców zobowią­
zanie „dążenia", do ntworzenia związku w „myśl 
tradycyj Koła polskiego". Lecz naw et tego, 
tak  delikatnego, w oficyalnych komunikatach 
Koła wypowiedzianego oświadczenia nie chcieli 
ci panowie wygłosić.

A dla czego? Czy to może warcholstwo po­
lityczne, jeżeli ktoś obowiązuje się dążyć do 
tego, co uważa za korzystne dla interesów 
kraju i monarchii, co zgodne ze świetną trady- 
cyą Koła? Wcale nie! Lecz mimo to. wypowie­
dzieć tego nie wolno, bo... boby się Niemcy po­
gniewali. „Neue Fr. Presse" napisałaby siar­
czysty artykuł, skutkiem czego p. Koerber do­
stałby migreny i p . Jaworskiemu dałby „burę". 
Proszę sobie wyobrazić, co byłaby za awan­
tura!

Nie podnosimy tego, jako specyalne „plai-

doyer" za wskrzeszeniem dawnej prawicy, lecz 
aby wykazać, że konserwatyści r  b r e  w w ł a ­
s n e m u  p r z e k o n a n i u ,  tylko z-powolności 
dla rządu i tchórzostwa przed Niemcami, rezy­
gnują z podstawowych praw stronnictw  p arla­
mentarnych: łączenia się i tworzenia sojuszów 
politycznych według interesów politycznych, 
i na podstawie zgodnych programów. Czyż po­
żądliwość niemiecka wobec takiego system u ro­
bienia ustępstw nie musi przyjmować potwor­
nych rozmiarów?

Zwracamy dziś już na ten system uwagę 
kra ju  i opozycyi polskiej w Kole, dodając, że 
p. Jaw orski swoją usłużność dla rządu zawsze 
oblecze w szatę narodową i wykrętna, logiką 
będzie starał się w prasie swojej udowadniać, 
że wszystko to czyni w imię Bóg wie jak  
szczytnej idei. W szystko to jednak je s t m arną 
fanfaronadą. Kto chce wskrzesić parlam ent, ten 
musi do ostatniego bronić praw kardynalnych 
posłów, a do tych stanowczo należy wolność 
i swoboda zawierania sojuszów według w łasne­
go przekonania, a nic według upodobania i gry­
masów przeciwnika, który nadto jes t w m niej­
szości. •

P. Jaw orski drży o to, że w razie utworze­
nia związku stronnictw autonomicznych, p. Wolf 
rozpocznie obstrukcyę. My zaś twierdzimy, że 
tak nie jest, a twierdzimy na podstawie opinii 
z kół niemieckich, że obowiązkiem stronnictw  
autonomicznych jest przedewszystkiem połączyć 
się, jeżeli sądzą, że wymaga tego ich in teres 
partyjny i krajów, przez nich reprezentow a­
nych. Gdyby potem rzeczywiście, i tylko z tego 
powodu, powstała burza i państwo zatrzęsłoby 
się w posadach, to p. Jaw orski może przecież 
znowu rozbić dopiero co zaw arty sojusz i two­
rzyć większości z Funkem, Pergeltem, Grossem 
i Sturgkiem. Owszem! będzie miał śliczną spo­
sobność ratowania gabinetn i A ustryi. Zada­
niem opozycyi będzie, przypatrzeć się dokładnie 
tej robocie i mamy nadzieję, że ona trafn ie  
oceni stosunki.

EEakatyzm pocztowy
w parlamencie niemieckim.

Berlin, 25 stycznia.
W  parlamencie niemieckim odbyła się wre­

szcie rozprawa nad interpelacyą p, G ł ę b o ­
c k i e g o  w sprawie hakatyzmu pocztowego.

P. Głębocki, uzasadniając swoją interpola- 
cyę, wykazał, jakie zaniepokojenie pośród lu ­
dności wywołał hakatyzm pocztowy, a zarazem, 
jak  samowolnie postępują sobie urzędy po­
cztowe.

Nietylko listy i przekazy pocztowe z całko­
wicie polskim adresem , lecz także takie prze­
syłki na których część adresu była ni imiecka, 
na których miejscowość i ulica wyraźnie były 
podane w języku niemieckim, zostały przez 
urzędy pocztowe albo zupełnie nieprzyjęte, albo 
też przyjęte, a następnie ■ dalej nieekspedyo- 
wane.

Mówca przytacza cały szereg drastycznych 
przykładów, jak postępowanie władz poczto­
wych spowodowało ciężkie poszkodowanie pie­
niężne dla wysyłającego tak  samo, jak  dla 
adresata. Naczelna dyrekcya pocztowa w Po­
znaniu oświadczyła ustnie na zażalenia, w tej 
sprawie podniesione, że postępowanie jej opiera 
się na reskrypcie z dnia 2G marca 1900 roku.

Adresy do miejscowości, położonych w Austryi 
z ulicami o tylko polskiej nazwie, musiały nie­
raz być zmienione i oczywiście wskutek tego 
w racały napowrót, ponieważ nie mogły być do­
ręczone. W jednym przypadku musiał nadawca 
jeszcze zapłacić t. zw. „Lagergeld".

To jest krzywdą c iężk ą . gdyż polski język 
od wieków w tych dzielnicach jest ogólnie uży­
wanym, a nie językiem obcym. — Nie istnieje 
przecież żaden j ę z y k  u r z ę d o w y  p o c z t o -  
w y. Przepisy międzynarodowe o ruchu świato­
wym pocztowym nie uspraw ied^wiają żadną1 
lr ia rą  postępowania urzędów pocztowych pru­
skich. P r z e s y ł k i ,  a d r e s o w a n e  po  p o l ­
s k u ,  a . n a d c h o d z ą c e  z z a g r a n i c y ,  m u ­
s z ą  p r z e c i e ż  b y ć  e k s p e d y o w a n e .  — 
D l a c z e g ó ż  z a t e m  n i e  m o ż n a  e k s p e -  
d y o w a ć  t y c h  p r z e s y ł e k  z p o l s k i m  
a d r e s e m ,  k t ó r e  w e w n ą t r z  k r a j u ,  s ą  
n a d a n e ?

Postępowanie urzędów pocztowych nie odpo­
wiada godności i stanowisku oraz przeznacze­
niu instytucyi poczty naszej i sprzeciwia się 
wprost polityce światowej cesarstwa niemie­
ckiego.

Podczas mowy p. Głębockiego widać było 
jak  najżywsze zainteresowanie się w sali. P o ­
słowie z frakcyi centrum okazywali-swą sym- 
patyę dla naszej sprawy, tak  samo wielu wolno- 
myślnych i socyalistów.

Wśród ogólnego naprężenia i natężonej uwa­
gi zabrał głos sekretarz stanu Podbielski i tak 
mówił:

„Jestem  panom interpelantom  wdzięczny, że 
już dzisiaj poruszyli tę kwestyę, jakkolwiek 
przychodzę do wprost przeciwnego osądzenia 
całego położenia rzeczy, a ze mną niezawodnie 
także cała Izba (śmiech na lewicy), ponieważ 
sądzę, że mogę panom udowodnić, iż w obe­
cnym przypadku p r o w o k a c y a  l e ż y  j e d y ­
n i e  i w y ł ą c z n i e  p o  s t r o n i e  p o l s k i e j  
l u d n o ś c i .  W edle ordynacyi pocztowej muszą 
adresy na przesyłkach pocztowych, a to odnosi 
się szczególnie do poleconych przesyłek, być 
podane pewno i wyraźnie. Zawsze kładłem na­
cisk na to, ażeby zwracano uwagę publiczno­
ści, iż adresy muszą być podawane jasno i wy­
raźnie. — W zeszłym roku mieliśmy przeszio 
dwa miliony przesyłek pocztowych, których nie 
można było ekspedyować, między temi 150.000 
k art pocztowych bez adresu. (Wesołość. Głosy: 
To zupełnie coś innego!) Spodziewałem się, że 
pan in terpelan t przytoczy rozporząćaenie, któ- 
reby przepisywało inne traktow anie przesyłek 
z polskiemi adresami. Mogę wykazać coś prze 
ciwnego. Było to w Daździeruiku roku zeszłego." 
W tenczas jedna z rozpowszechnionych gazet 
polskich wezwała swych czytelników: „Piszcie 
wszystkie adresy po polsku! Poęzta jest obo­
wiązana je odstawiać*. (Bardzo słusznie!) W ten­
czas nastąpił wybuch. Adwokaci, którym się 
ani nie śniło przedtem korespondować po poi- 
sku, nagle odstawiali 40 do 50 listów zapisa­
nych z polskim adresem. Mimo to nie wydałem 
wooec tej prowokacyi ogólnego rozporządzenia 
co do polskich przesyłek, ponieważ sobie po­
wiedziałem, że dolałbym tylko oliwy do ognia. 
Prowokacya zatem mieści się po stronie pol­
skiej! P o c z c i w e  n a z w y  n i e mi e c k i e  N eis- 
s e ,  G l o g a u  i t. d. p r z e c h r z c z o n o  n a  
p o l s k ą  N i s ę ,  G ł o g o w ę  itd. W pewnej 
przeważnie polskiej wsi wzbraniała się nawet 
ludność dostarczać niemieckim urzędnikom po­
cztowym kawy i jedzenia‘yQJ

W sali powstaje niepokój i odzywają się 
głosy: „To nie należy do rzeczy!" Prezydent 
lir. Ballestrem wzywa do porządku, poczem, 
gdy się uciszyło, mówił dalej generalny poczt- 
mistrz P o d b i e l s k i :

„Chciałem przez to tylko dowieść, z której 
strony wyszły zaczep’ki. (Niepokój i śmiechy.) 
A co jest szczególnie charakterystyczne, to to 
ż e  k r z y k a c z  po  s t r o n i e  p o l s k i e j  
j e s t  c z ł o w i e k f e m ,  k t ó r y  n o s i  n i e ­
m i e c k i e  n a z w i s k o :  p. B i e d e r m a n n * ) .  
(Wesołość.) Jeżeli ten pan twierdzi, że wyda­
łem rozporządzenie, to powtarzam, że nie wy­
dawałem ż a d n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w 
t e j  s p r a w i e .  Administracya pocztowa była 
zatem stroną prowokowaną, a nie prowokującą. 
A d m i n i s t r a c y a  p o c z t o w a  z n a j d u j e  
s i ę  j e d y n i e  w s t a n i e  o b r o n y .  Niech 
panowie Polacy zapamiętają, że jak się woła 
do lasu, takie echo przychodzi z lasu. Miejcie 
panowie odwagę oświadczyć swej ludności, aby 
zaprzestała dalszej agitacyi, lecz tak, jak  da­
wniej, pisała adresy po niemiecku. Dlaczegóż 
chcecie utrudniać zadanie poczty przez polskie 
dodatKi? W końcu proszę panów: Ogłoście 
moją m.iwę (wielka wesołość) w swoich gaze­
tach, a powróci znowu spokój wśród polskiej 
ludności".

Na wniosek p. ks. dra S c h a d l e r a  (centrum) 
przystąpiła Izba do rozprawy nad interpelacyą. 
Jako pierwszy mówca zabrał głos p. R o e r e n  
z centrum , który zaznaczył, że idzie tu taj o 
„ o g n i w o  w d ł u g i m  ł a ń c u c h u  p r z e ­
p i s ó w  p r z e c i w  p o l s k i e j  l u d n o ś c i " .  
P. R oeren , którego mowa zasługuje z naszej 
strony na najwyższe uznanie, wystąpił z całą 
energią przeciwko Pod bielskiemu, stwierdziw­
szy, że „to jest postępowanie, jakiego w innych 
dzielnicach wcale pojąć me można, które atoli 
pokazuje, jak  daleko zachodzą władze w trak to ­
waniu ludności polskiej". Poseł ten postawił 
kwestyę zupełnie jasno. „Choćby listonosze w 
owych stronach — mówił p. Roeren — nie ro­
zumieli wcale po polsku, co się nie zdarza, to 
w żadnym rażie nie wolno polskiej ludności 
ograniczać prawa obcowania i komunikowania 
się między sobą w ojczystym języku. A jeżeli 
istotnie który z listonoszów nie rozumie po 
polsku, to obowiązkiem administracyi je s t po­
starać się o urzędników, rozumiejących po pol­
sku. (W ielka prawda! Huczne brawo!) Postępo­
wanie adm inistracyi pocztowej sprzeciwia się 
zasadom kumunikacyi wszechświatowej! tak  samo, 
jak  u nas oddają liatj z francusldm , włoskim, 
angielskim adresem, tak  też oddają za granicą 
listy z adresami niemieckiem:. Jeżeli niżsi urzę 
dnicy pocztowi oddają przysługi szalonemu ha- 
katyzraowi, to czas byłoby, aby szef admiuistra- 
cyi pocztowej tych ludzi zganił gruntownie i 
raz na zawsze ich pouczył, że poczta me jest 
na to, aby prowadzić politykę, lecz jedynie na 
to, aby spełniać obowiązki swego urzędu".

Socyalista K u n e r t  również wystąpił prze­
ciwko hakatyzmowi pocztowemu, a wielką we­
sołość wywołał uw agą, że jeżeli „polski agita­
tor" nazywa się Biedermann, to należy pamię­
tać , że Podbielski je s t czysto polskiem nazwi­
skiem

Prezes Koła polskiego ks. R a d z i w i ł ł  w 
krótkiej przemowie wezwał parlam ent do potę-

*) W ydawca tygodnika „Praca" w Poznaniu. 
Obacz „Ostatnie wiadomości" w numerze 18 „N,
R e f “ . Przyp. red.

pienia hakatystycznych praktyk administracyi 
pocztowej, poczem p. M u l l e r  z wolnego stron­
nictwa ludowego powiedział krótko -i dobitnie: 
„Można zapatrywać się na dążności poloniza- 
cyjne, jak się komu podoba, ale adm inistracya 
poczty ma tylko pilnować bezpieczeństwa i 
gładkości komunikacyi, niczego więcej. (Brawo! 
na lewicy.) Je j postępowanie przeto chaiakte- 
zuje się tu jedynie jako t e n d e n c y j n a  s z y ­
k a n a  w i n t e r e s i e  p e w n ą g o  p r ą d u  po­
l i t y c z n e g o " .

P.  G ł ę b o c k i ,  skonstatowawszy, że haka- 
tyżm pocztowy potępiono ze wszystkich stron, 
co jes t dla Polaków moralnera zwycięstwem, 
również żądał, ażeby urzędnicy pocztowi rozu­
mieli po polsku, a popierał go poseł alzacki 
Vonderscheer Kiedy p. Schrerapf, konserwaty­
sta z południowych Niemiec, stanął w obronie 
Fodbieiskiego, p. Faussem ann, członek stronni­
ctwa ludowego z południowych Niemiec, oapo- 
wiedział: „Zapatrywania poprzedniego mówcy 
n i e  d z i e l ą  w p o ł u d n i o w y c h  N i e m ­
c z e c h  ogólni 3. Uważam zresztą za zupełuy 
brak taktu, gdy się tu taj używa wyrażeń, które 
obrażają naszych polskich współobywateli. Pan 
Schrerapf widocznie od czasu, jak  przepadł 
przy wyborach do sejmu wirtemberskiego, ma 
wiele czasu do zajmowania się kwestyami pol­
skiemi."

Taki był przebieg obrad w parlamencie nie­
mieckim nad interpelacyą w sprawie hakaty­
zmu pocztowego. W  każdem państwie konsty- 
tucyjnem  rząd, usłyszawszy tyle głosów prze­
ciwko pewnej gałęzi administracyi państwowej, 
pomyślałby natychm iast o zaradzeniu złemu. 
Czy p. Podbielski pójdzie tą  drogą, trudno o tem 
nie wątpić. — Odnieśliśmy, jak  zaznaczył p. 
Głębocki, moralne zwycięstwo, miejmy na­
dzieję, że przyjdą po mem realne rezultaty.

Z obozów ruskich.
Jedną z najdotkliwszych plag. trapiących 

Rusinów galicyjskich, jednym z najszkodliw­
szych pasożytów, tamujących rozwój ich życia 
narodowego, jest karyerowiczowstwo. T-udno 
o naród, w którym byłoby procentowo więcej 
ludzi z in teligencji, którzy dla karyery w naj- 
ordynarniejszera słowa znaczeniu, gotowi po­
rzucić interesa narodowe, albo na wspak im 
pójść nawet. Ale to przynajmniej tłumaczy się 
trudnem położeniem Rusinów, tą  ntjdzą, która 
paczy i krzywi cha-aktery ludzkie.

Bywają jednak u nich jiszcze inni kariero­
wicze, którzy wyjść chcą z zamętu i z walki, 
choćby sztucznie stworzonej. Tacy popisują się 
przedewszystkiem wymyślaniem na Polaków i 
każdą najobojętniejszą rzecz nakręcają na in­
trygę polską, na prześladowanie Rusinów przez 
Polaków i t. d. Cel ich jasny i zrozumiały: 
chcą ciągłego odmętu w ak i, iżby ich nazwiska 
się w nim. jako przodowników? powtarzały, aby 
wreszcie Rusini i Polacy automatycznie uznali 
ich za naczelników narodu ruskiego — a wtedy 
interes gotowy!...

Tacy karjerowicze uniemożliwiają porozumie­
nie z p olakami i s tara ją  się najjaśniejszą rzecz 
tak  zagmatwać, aby z niej wyjścia nie było. 
Dla takich zaś karjerowiczów — smutno to 
powiedzieć — areną popisów stały się od cza­
su ukończenia wyborów szpalty sympatycznego 
w gruncie rzeczy swym kierunkiem „Diła".

Przykład prosty i mały: odbywa się teraz

Z uwag pesymisty.
(Egzandna na m inistrów. — Pytania łatw e i trudne. — 
Czego żądają  polscy kandydaci na ministrów. — Skąd 
wziąć pieniędzy na polskie nimnazyum w Cieszynie? — 
Nleoh płaci, k to  zawinił. — w  Galicyi nie r-ia konserw a­
tystów a  dzienniki konserwatyw ne wiszą w Powietrzu. — 
Smutne zapusty  i chwila radośoi. — A postrofa do kupcuw 
i przem ysłow ców . . .  z Inowrorławia. — Ktc ma popierać 

polski handei i przem ysł?)

Zanim otworzą się podwoje parlamentu au- 
stryackiego. odbywają się w biurze p. Koerbera 
egzamina na ministrów. Dotąd powołano do­
piero 50 kandydatów do tek ministeryalnych; — 
z ogromnej liczby innych, zgłaszających się 
posłów, uzrauo za godnych trudu tylko kopę. 
Egzamin odbywa się, wbrew przyjętym prakty­
kom, najpierw ustnie; jeżeli kandydat przy nim 
przepadnie, temsamem do pióra dopuszczony 
nie będzie; a jeżeli „zda" ustnie, to temsamem 
egzamin pisemny nie będzie potrzebny.

Egzaminatorem jest sam prezydent gabinetu. 
Pierwsze pytania dotyczą t. zw. generaliów.
Skąd poseł J e s t  rodem ? Ozy jes t najemcą, czy 
poauajemcą', Czy tylko noclegującym ? Czy jest 
rodziną, CZJ  samotnie żyjącym ? Czy ma zwie- 
rz ę ti  domowe, jako to: konie, osły, kiernozy, 
mui,v i t. d. ? Kandydaci, wyćwiczeni w tych
pytaniach na formularzach spisu ludności, dali
odpowiedzi „znakomite". Za to dalsze pytania, 
stawiane na wyrywki, są już znacznie tru ­
dniejsze.

— ro  kan ydat myśli o t. zw. „Gemeinbiirg- 
schaft" niemieckiej i w jaki sposób radziłby 
zużytkować ją  dla idei austryackiej ?

Na tem pytani® „zcięło" 30 kandydatów, 
inni dawali bardzo bałamutne odpowiedzi. Sam 
egzaminator siedział, jak mumia, i nie dawał 
pomocniczych pytań. Dotąd Wolfa i Schoene­

rera nie egzaminowano; jeszcze na  nich kolej 
nie przyszła.

Drugie, bardzo trudne pytanie, opiewa
— Jakby kandydat rozwiązał kwestyę języ ­

kową w Czechach, aby zaduwolnić klub czesk 
a nie rozgniewać Wolfa i Schoenerera?

Kandyaaci milczą złowrogo na to pytanie, 
lub tak  długo mówią, że na końcu ani oni sami 
nie wiedzą, co mówią, ani egzam inator zrozu­
mieć ich nie może. Wszyscy jednak odnieśli 
takie wrażenie, że sam egzaminator na to py­
tanie odpowiedziećby nie umiał.

Łatwiej idzie sprawa z innemi pytaniami.
— Cobyś Pań zrobił, jako minister, dla 

swego kraju, aby pozyskać jego opinię dla no­
wego rządu ?

Niemcy, Czesi, Słowieńcy, Rusini, K roaci i. 
osi mają gotową litanię żądań krajow ych i 

recytują odpowiedź bez zająknienia. Jeden 
z Polaków rzekł:

- Ekscelencyo! My, Polacy, przyszłość kra ju  
naszego upatrujemy w potężnej Austryi. Więc 
pierwszem zadaniem naszem je s t dawać wszy­
stko, nawet to, czego już nie mamy, aby Au- 
stryą była wielką i silną. "Wtedy, mamy na­
dzieję, A ustrya nie zapomni o swoich najlojal- 
niejszych poddanych. Na razie: wszystko dla 
państw i, — my możemy czekać,

— Ślicznie, — odpowiada egzaminator, — 
a cóż zrobicie z gimnazyum cieszyńskiem?

— Ekscelencyo, - mówi kaDdydat, — rzecz 
nie jes t tak straszna, jak  się wydaje. Najpierw 
o kogo tu idzie? o  wrzaski dem okratów? Oni 
zawsze będą krzyczeć, ale i płacić będą także. 
Sprzeda każdy z nich jednę parę butów, lub 
nowych sobie nie Kupi, a pieniądze da na gi­
mnazyum cieszyńskie. Piękniebyśmy wyszli, gdy­
byśmy chcieli tyle szkół zakładać, ile im się 
zachce. W netby nie było za co na Riwierę wy­
jechać, lub o Monaco zawadzie...

Na razie tedy najsilniejszym i kandydatam i

na ministrów są Polacy, bu wprawdzie rozumu 
stanu dają nie wiele, ale też i niczego dla 
swego kraju  nie żądają. Podobno Ekscelencya 
prezydent tak się rozmiłował w Polakach, że 
zaczął nawet myśleć o powoływaniu kandyda­
tów z poza grona posłów. Wygotowano też już 
zaproszenia dc panów: Józefa Ligęzy, Stróżyń- 
skiego i Kosobudzkiego z Krakowa, aby mieć 
gotowych kandydatów, gdyby „Buergerministe- 
riura" powołano do steru.

Możemy więc zupełnie być spokojni o losy 
kraju. Koło polskie stanie solidarnie i nie po­
zwoli, aby się rząd angażował dla naszych n?*- 
rodowych interesów w chwili, gdy Wolf ciska 
się i miota, a Schoenerer lada chwila ryczeć 
zacznie. Przecież o głupie gimnazyum w Cieszy­
nie nie będzie Koło polskie wstrząsać podwali­
nami Austryi.

— W ie Pan co, -  powiada mi jeden ze zna­
jomych, — gdyśmy entuzyazmować się zaczęli 
znaną deklamacyą p. Wł. Kozłowskiego — ja 
miałbym przecież wyjście z tej sprawy. Ci pa­
nowie konserwatyści trak tu ją  gimnazyum cie­
szyńskie z humorem, bo ono się na ich kiesze­
niach nie odbija.

— Jak  to? — pytam.
—  A przypatrzno się Pan bliżej różnym 

składkom na szkoły i instytucye narodowe. Kto 
daje najwięcej ? My, Jńedacy. W różnych wy­
kazach spotkasz pan jedne i te same nazwi­
ska. A do iluż to towarzystw każdy z nas 
oprócz tego nie należy? Jeżeli zaś który z tam ­
tych panów i da grosz jakiś przy składkach, 
to nie zostaje ten jego datek w żadnym sto­
sunku do jego fortuny. J a  mam 2000 złr. ro­
cznego dochodu. Muszę z tego utrzymać rodz,- 
nę, zapłacić podatki, a na cele publiczne daję 
najmniej 30 złr. rocznie. My już więcej dawać 
nie możemy, bo na końcu sami nie będziemy 
mieli z czego żyć.

— Niechże więc, — powiada mó., interloku­

tor, — na gimnazyum cieszyńskie płacą teraz 
podatek narodowy konserwatyści i n i e c h  oni  
j e  u t r z y m u j ą ,  bo przecież oni są winni, że 
ono dotąd nie jest upaństwowione. Oni łudzili 
nas 8 lat, że nie dziś, to, jutro, nie w tym, to 
w przyszłym roku z pewnością szkoła będzie 
upaństwowioną. Iluż to ministrów Polaków mie­
liśmy w tym czasie i żadnemu z nich ani się 
śniło spełnić słuszne życzenie już nie kraju 
naszego, ale całego narodu z pod trzech zabo­
rów, bo wszyscy na cieszyńskie gimnazyum da­
jemy pieniądze. K to  z a w i n i ł ,  t e n  n i e c h  
p ł a c i .  Ci magnaci, co nieproszeni robią dla 
nas politykę w Wiedniu, i w imię „solidarności 
narodowej" każą się nam ze sobą solidaryzo­
wać, niech teraz zsolidaryzują się z nami na 
punkcie wydatków. Myśmy już dosyć dali pie­
niędzy na gimnazyum cieszyńskie centami, co 
w latach uczyniło setki i krocie tysięcy. — 
Niechże teraz ci maenaci polścy, co to w ban­
kach angielskich duszą miliony na 1 i D/g pro­
cent, ruszą trzosa i sypną tysiącami, skoro oui 
i ich przyjaciele polityczni są wiuui, że dotąd 
gimnazyum cieszyńskiego nie upaństowowiuno.

Jąłem tedy uspokajać wzburzonego obrońcę 
gimnazyum cieszyńskiego zapewnieniem, że hoj­
ność naszych magnatów jest przecież znana, 
zwłaszcza za g ran icą, gdzie służba hotelowa 
i restauracyjna cuda o niej opowiada. Naprzód 
nawet cieszyć się możemy, że Koro polskie dla 
zatkania gęby krzykaczom urządzi w swojem 
gronie składkę... W Sejmie praktykuje się to 
nawet dość często. Ale teraz, żądać, aby w tak 
krytycznej chwili zajmowano się gimnazyum 
cieszyńskiem — nie, nie mam sumienia nękać 
solidarnego Koła...

Zresztą te skargi na konserwatystów — jak 
mnie przekonał autor dowcipnego artykułu, 
nadesłanego z Galicyi do „Dziennika Poznań­
skiego" p. t. „Nieoezpieczeństwo" (Nr 19) — 
są bezpodstawne z tego powodu, że u nas wła­

ściwie niema konserwatystów. A jakże! „Na 
papierze i w gębach —  pisze au to r „Niebez­
pieczeństwa" — na wiecach straszą agitatorzy 
widmem stańczyków, ale w rzeczywistości w ca­
łej Galicyi ani stańczyków, a n i  w o g ó l e  
s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  n i e -  
m a (sic!). Są dzienniki, które m ają barwę kon­
serwatywną, ale w i s z ą  o n e  w p o w i e t r z u  
(naturalnie bez redaktorów. Przyp. pesymisty), 
nikt za niemi nie stoi prócz luźnych i rozpro­
szonych jednostek".

Ku wielkiej radości własnej i wszystkich de­
mokratów zapisuję to odkrycie. W prawdzie ra­
dość nasza będzie krótka, do przy najbliższych 
wyborach do Rady miejskiej dowiemy się , że 
są stańczyki. a oni znowu przekorają  się, że 
są demokraci — ale w tym , tak  spokojnym, 
cichutkim karnawale, objawiającym się tylko 
paczkami po cukierniach, i taka  k ró tka radość 
coś znaczy.

„A propos" karnawału wartałoby też obli­
czyć. jak  wysoki my w tej porze płacimy ha­
racz Niemcom za pośrednictwem naszych pol­
skich knpców, kupując od nieb m aterye na su­
knie, przeróżne przybory toaletowe, smakołyki 
i t. p., o których zresztą ja  sam , jako „na­
jemca, samotnie żyjący", wyobrażenie mieć mo­
gę tylko z opowiadań innych najemców, m ają­
cych żony i córki. — Skoro jedu ak krakowska 
kongregacya kupiecka sprawę tę poruszyia, to 
już możemy mieć nadzieję że trzecie pokolenie 
polskie doczeka się owoców tej szczytnej my­
śli. — Kiedy mamy otw arte w kraju karyery 
urzędnicze, nie potrzebujemy sooie wysuszać 
mózgów nad tak ienr drobnostkami, jak handel 
i przemysł polski.

Co innego n. p. w zaborze pruskim. Tam, na 
wiecu przemysłowców w Inowrocławiu, ośmielił 
się dr Czypicki, adwokat, z wielkiem ubolewa­
niem stwierdzić, „że do rzemiosł i handlu gar­
ną się tylko azieci ludu i niższego mieszczań-
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spis ludności, przy którym także kwestya na­
rodowościowa gra rolę. Owóż „Diło** twierdzi, 
że dzieją się przytem ze strony starostów różne 
nadużycia, czemu my wierzymy, bo znamy prze­
cież nasze władze adm inistracyjne dobrze z cza­
sów wyborów.

Jeżeli więc dzieje się przytem Rusinom krzyw­
da i jeżeli kogoś zapisują jako Polaka, choć 
jest, zdaniem „Diła“, Rusinem , to coż byłoby 
naturalniejszem , jak  postawić rzecz po prostu: 
uderzyć na nadużycia tylko i zażądać swobo­
dnego oświadczania się w kwestyi narodowości 
ze strony spisywanego ludu. W tedy każdy uczci­
wy Polak mógłby powiedzieć: „No! nie zgadzam 
się wprawdzie z wami co do tego, aby łacinni- 
ków we wschodniej Galicyi wpisywać jako Ru­
sinów, ale to kwestya dyskusyi, a nadużycia 
pozostają nadużyciami i przeciw nim zaprote­
stować należy*.

Ale taki zgodny stan rzeczy nie leży w in­
teresie karyerowicza z „Diła**, bo wtedy na­
stałby spokój, a coby on w takim razie robił? 
W ięc z powodu tak drobnej, nawet dla narodo­
wości, rzeczy, jak  dostarczenie ula jakiejś gmi­
ny ruskiej polskich druków konskrypcyjnych, 
wsiada na największego konia antypolskiego i 
woła pod adresem nam iestnika: „czy zamierza 
i chce położyć koniec samowoli starostów, aby 
nie męczyli ruskiego l udu? Przecież my żyje­
my w A u s t r y i  nie w Polsce!•*

Karyerowicz zna bowiem naszą łatwo znie­
chęcającą się naturę i wie, że większość przy­
chylnie dla Rusinów usposobionych Polaków 
powie po takim  komplemencie dla całej Polski: 
„A dajcie m1 spokój z tego gatunku indywi­
duami! Z kim się ta ta j godzić?**

jego pracowitość i płodność naukową, gdyż ks. 
Petruszewicz wydał drukiem do 130 history- 
czno-lingwistycznych rozpraw*, a oprócz tego 
ma podobnoś w rękopisie etymologiczny słownik 
słowiańskich języków, o którego rozmiarach 
daje wyobrażenie szczegół^ że spisany jes t na 
przeszło 300 000 stron. — Ks. Petruszewicz 
cieszy się,i{zwłaszcza jako archeolog, uznaniem 
także i w polskich kołach naukowych m. Lwo­
wa, które dają tern dowód, że niekiedy umieją 
ocenić zasługę naukową bez względu na poli­
tykę.

Król Edward— Następca tronu.

  ___  wacy kościelui wykonają przepisaue hymny. Na-
Karyerowieżowi W to g ra j, bo jem u  chodzj/ stępnie prymas kościoła anglikańskiego, arcybiskup

C o n te. z h u r  y, i lord kanclerz przedstaw iająo to, aby zgody nie było
Przykład drugi: Trybunał państwa odrzucił 

niedawno zażalenie dwóch księży ruskich, któ­
rzy nie chcieli korespondować ze starostwem 
w kwestyach m etrykalnych po polsku. Owoż 
w sprawie tej naw et moskalofiiski „Hałycza- 
n in“ pisze:

„Jakkolw iekby tam interpretow ać orzeczenie 
trybunału państwa, to jednakże faktem jest, 
że księża prowadzą księgi m etrykalne wyłą­
cznie dla swoich religijnych celów, nasi więc 
księża specjaln ie zasłonić się mogą tem, że po 
polsku nie um ieją , albo że ni? są obowiązani 
wykazywać się znajomością polskiego języka**.

Nie jesteśm y przecież zwolennikami „Hały- 
czanina**, ale trudno w tym wypadku nie przy- 
zuać, że na przytoczone zdanie w gruncie rze­
czy można się zgodzić. — To darmo! Kto jes t 
Rusinem , temu trzeba dać możność porozumie­
wania się w swoim kraju z władzami po ru ­
sku, a już rzeczą tych władz, aby go zrozu­
miały.

Natomiast „Diło“ pospiesza czemprędzej-znowu 
z artykułami, pełnemi szpilek pod adresem Po 
laków wogóle, jakby to oni rozkazywali trybu­
nałowi państwa, a niemal równocześnie z żą­
daniem, aby grecko-katoliccy księża urzędowali 
tylko po rusku, domaga się ruskiego też u r z ^  
Jowania od łacińskich księży we w schodniej 
Galicyi. Wie bowiem, że takie stawianie kwe­
styi musi zrazić Polaków, którzy nrmo cah j 
lekkomyślności w sprawach narodowych nie 
przystaną na zgodę na podstawie: „Dla ciebie 
wszystko, dla mnie nic!“

T aką jest robota ruskich karyerowiczów, 
a my, propagując zgodę z Rusinami, musimy 
sobie uprzytomnić, że to ma być zgoda z na­
rodem ruskim, a nie z panami Budzynowskimi, 
czy innymi współpracownikami „D iła“, że trzeba 
w wielu wypadkach puścić mimo uszu wymy­
ślania ruskich karyerowiczów i nie brać ich 
seryo na rachunek narodu ruskiego, ale owszem 
nie dać się .ni sprowadzić z drogi wyrozumie­
nia i tolerancyi względem Rusinów...

Na zakończenie odkładamy na bok wszelką 
politykę, a poświęcimy słów parę jubileuszowi 
człowieka w ielkitj naukowej pracy , zasługi 
wśród Rusinów.

Oto tymi dniami obchodzą we Lwowie 80-le- 
cie ks. kanonika Petruszewicza, historyka, ar­
cheologa i językoznawcy ruskiego. W takiej 
więc chwili o politycznych przekonaniach jubi­
lata  aby nie wszczynać dyskusyi najlepiej ani 
słowa, natom iast podnieść należy nadzwyczajną

stwa, — inteligentne sfery zaś i możniejsze 
mieszczaństwo pchają dzieci swe do zawodów 
uczonych**.

„Kupcy i przemysłowcy — mówił ten mece­
nas — dorobiwszy się w zawodzie swoim ma­
jątku, w s t y d z ą  g o  s i ę  p o n i e k ą d ,  porzu­
cają go, d l a  c ó r e k  s w y c h  m a r z ą  t y l k o
0 d o k t o r a c h ,  a d w o k a t a c h ,  i s y n ó w  
s w y c h  do  t y c h  z a w o d ó w  n a k ł a n i a j ą .  
W ten sposób przemysł nasz i kupiectwo n i e 
m a j ą  ż a d n e j  p o w a g i  a n i  t r a d y c y i ,  
ogałacane bywają z kapitałów i z a c z y n a j ą  
z a w s z e  od p o c z ą t k u .  W  innych narodach 
bywa inaczej “...

Zaklinam się, że to nie u nas tak  mówiono; 
to było w Inowrocławiu. Ale nie dość na tem. 
Przemawiała tam także jedna z kobiet, pani 
Jańczakowa, która w wymownych słowach za­
chęcała żony kupców i rzemieślników, aby 
wspierały mężów w ich trudnem zadaniu, p r z e z  
m r ó w c z ą  i c o d z i e n n ą  o s z c z ę d n o ś ć ,  
pomnażając m ajątek własny i narodowy; wre­
szcie odwoływała się ta  mówczyni do mężczyzn
1 kubiet, a b y  k u p o w a l i  t y l k o  u P o l a ­
k ó w ,  gdyż przez to poprą najskuteczniej swój 
handel i przemysł.

Nie ośmieliłbym się takiem kazaniem poczę­
stować naszych kupców i przemysłowców, bo 
wiem przecież, że są oni znacznie lepsi od 
swoich kolegów z zaboru pruskiego. Tylko 
z tem się nie mogę pogodzić, w jak i sposób 
poprze ktoś przemysł krajowy, kupując u Po­
laka, jeżeli on sprzeda mu towar niem iecki? 
Nasi kupcy odpowiadają: a skąd wziąć wyrób 
krajow y? Producenci krajowi znowu żalą się, 
że na swój tow ar nie znajdują pokupu w han­
dlach. To tylko rzeczą jest pewną, że dopóki 
p u b l i ć z n o ś ć  nie zacznie żądać towarów 
p o l s k i c h ,  a odrzucać obce, to ani handlu, 
ani przemysłu własnego mieć nie będziemy. 
Musimy więc wszyscy współdziałać. M. K.

Koronacya królów angielskich złączona je s t z 
mnóstwem ceremonij, które obserwowane są w An­
glii baidzo starannie. I  tak, orszak królewski ndaje 
się do opactwa W e s t m i n s t e r s k i e g o  w po­
rządku oddawna przepisanym. W  orszaku, przed 
królem niesione są insygnia królewskie, a pomiędzy 
niemi koiona i berło króla E d w a r d a  W yznawcy, po­
liczonego w poczet świętych przez kościół katolicki. 
Ten sam król Edw ard przywiózł do Londynu ów 
sławny kamień ze S c o n e. na którym muszą się 
koronować królowie angielscy od X II wieku. Berło 
to złote, w górniejszej części mieścić ma cząstkę 
świętego Krzyża.

W opactwie W estm inster|k iem  na czas koronacyi 
zostają zbudowaue trybuny drewniane, na których 
zajm ują miejsca paziowie (członkowie Izby lordów), 
członkowie izby gmin, oraz. wybitniejści przedstawi­
ciele najwyższych sfer społeczeństwa. Pośrodku ko­
ścioła ustawiony zostaje tron, na którym zasiada 
król, mający być koronowanym. W  tym czasie śpie-

nowege króla zgromadzonym, którzy wznoszą czte­
rokrotny okrzyk „ G o d  S a v e  t h o  k i n g ! * 1 — 
„Boże zbaw kró la!■* Po tym okrzyku następuje zło­
żenie przysięgi przez króla i dopiero potein arcy­
biskup udziela ma pomazania świętemi olejami na 
głowie i na rękach. Po tej ceremonii tenże arcybi­
skup wkłada mu koronę św. Edw arda na głowę, 
podaje do prawej ręki berło św. Edwarda, a do le­
wej starożytne także berło z gołębiem na wierzeba. 
Równocześnie dostojnicy dworscy wkładają nowemu 
monarsze sandały i na chwilę podają — gdy ma 
wolne ręce — trzy  miecze historyczne, z których 
jeden ma stępiony koniec, na znak łaski królew-

Na polu rolnictwa Polacy, uwolnieni od nadmier 
nych ciężarów fiskalnych, zakładają wzorowe gospo­
darstwa. Tygodnik „Prawda** podaje opis wyciecz­
ki, k tórą w towarzystwie p. Okółowicza, redaktora 
„P raw dy-* przedsięwzięli literaci brazylijscy: Ro- 
mario H artins, Julio P ernetta, Leite Junior, Alfred 
Coelho i Alegria Junior, współpracownik „Journal 
de Brazil** z Rio de Janeiro. Grono to zawitało 
do Bairro Alto, własności pp. Artwińskiego i Śmśa- 
łowskiego, którzy swoich gości podjęli staropolskim 
zwyczajem, a następnie oprowadzili ich po swojem 
gospodarstwie. „Bairro Alto — czytamy w spra­
wozdaniu „Prawdy** —'je s t  dziś jedyną posiadłością 
w Paranie, prowadzoną na wielką skalę i na spo­
sób europejaki. W  ciągu kilka miesięcy fachowa 
znajomość i energia właścicieli dokonały tam już 
ogromnych rezultatów. Całe pola są już zasiane 
kukurydzą, fiżonem, ziemniakami, jęczmieniem i t. d.; 
na dużych przestrzeniach widnieją ścięte już i „po 
polsku-* ustawione snopy zboża; w oborach stoi sto 
trzydzieści kilka krów, z których wszystkie dają 
mleko; dla czeladzi i na spichrze wznoszą się mu­
rowane budynki; do wyrobu masła służą ceutryfugi. 
L iteraci brazylijscy, którzy to wszystko poraź pier­
wszy oglądali, wyszli zachwyceni polską gospodarką 
i nie mogli się jej nachwalić**.

Niedziela. 27 Stycznia 19o l,

Zarząd działu inseralowego „Nowej Reformy**
z dniem wczorajszym powierzony zostat p. Janowi 
S t r y c h a r s k i e m n ,  który biuro swoje umieścił 
w Krakowie, p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  
1. 7. a więc w sąsiedztwie redakcyi i administracyi 
naszego dziennika, Uprasza się zatem strony in te­
resowane, aby z wszelkiemi życzeniami , działu in- 
seratowego dotyczącem i, czy to ustnie, czy pisem­
nie zwracać się zechciały wprost do p. Jan a  Stry- 
charskiego, który za dział ten je st odpowiedzialny.

(±t»rftnA% uuydawnictwo ”NotceJ Uef ° rmiJ “-

Kronika.,
K r a k ó w ,  26 stycznia.

Gdy te  obrzędy zostały zakończone, rozlegają się 
odgłosy fanfar trębaczy, grających na srebrnych 
iustrum entach i wystrzałów działowych, ozuajmia- 
jących wstąpienie na tron nowego króla. Wówczas 
udaje się on do ołtarza i przyjm uje tam komunię, 
składając ak t w iary wedle przepisu „high church*1 
— kościoła urzędowego. Po tej ostatniej czynności 
kościelnej wyrnszają: król i jego świta do W est- 
w inster-hall, gdzie odDywa się historyczna uczta, 
związana z wieln ceremoniami. Przed rozpoczęciem
jej wjeżdża, do tej olbrzymiej sali jeździec, ub rau j. Ja n a  Kilińskiego, szewca, pułkownika 20-pułku pie- 
w pancerz, tak zwany „Lord champion of the ki/i^choty b. woiska polskiego, członka Rady narodowej
n / “ , który rzaca na ziemię rękawicę i wzywa wszy 
stkich na pojedynek, którzyby nie chcieli uznać 
nowego króla. Dalej znów l o r d  s z a m b e l a n  po­
daje królowi przed ucztą wodę do umycia na zło­
tej. miednicy. Za to dostaje on tę miednicę, wraz 
z kubkiem w  podarunku, a oprócz tego 40 łokci 
aksamitu (!). L o r d  p o d c z a s z y ,  podający kró­
lowi pierwszy kubek wina, dostaje takżo ten kubek 
na pamiątkę, a l o r d  j a ł m u ż n i k  rozrzuca mię­
dzy zgromadzony lud przed pałacem monety pa­
miątkowe.

Obecny uastępca tronu ks. Je rzy  nie będzie no­
sił nazwiska ks. W alii, co jest rzeczą niezwykłą — 
lecz ty tu ł ks. C o r n w a l i i  i J o r k u ,  ponieważ nie 
je s t pierworodnym synem obecnego króla, a ty tu ł 
ks. W alii nie został mn dotąd przyznany w formie 
urzędowej. Odnośny rozkaz gabinetowy już został 
ogłoszony i nakazuje dotychczasowego ks. Jorku  i 
jego żonę nazywać wedle nowego ty ta ła .

Polacy w Brazylii.
W ychodzący w K nrytybie tygodnik p. t. „Pra- 

wda*‘, omawiając stosunki ekonomiczne Parany, 
stwierdził z ubolewaniem, że Polacy tam tejsi po­
przestają na rolnictwie, zaniedbując prawie zupeł- 
uie przemysł i handej. Z wyjątkiem kilku wię­
kszych sklepów i drobnych kramów na koloniach, 
z wyjątkiem kilkunastu małych warsztatów rzemie­
ślniczych w Kurytybie i na prowincyi nie ma wła­
ściwie polskich firm w Paranie, chociaż Polacy sta­
nowią znaczną liczbę konsumentów.

„Przyczyny tego objawu — pisze „Prawda** — 
nie należy upatrywać wyłącznie w braku odpowie­
dnich kapitałów, lnb niadomości handlowych u Po­
laków, przybywających z Enropy. W szak i z Niem­
ców również rzadko kto przyjeżdżał tn z poważniej­
szym funduszem lub choćby jakim takim zapasem 
wiedzy handlowej, a jednak pomimo to obecnie 
przeszło połowa większych firm handlowych i tu ­
tejszych zakładów przemysłowych do nich należy*. 
Pismo to, jako przykład, podaje historyę Niomca 
Hauera, który przybył do K urytyby bez grosza 
w kieszeni, trudnił się z początku kacharstwem, 
następnie naprawą starych siodeł, a dzisiaj jest mi­
lionerem i jednym z najbogatszych ludzi w P ara ­
nie. Rózwój tamtejszego handlu polskiego tamowa­
ny był nie tyle brakiem kapitałów i wiadomości 
kupieckich, jak raczej brakiem wrodzonego sprytu 

ducha przedsiębiorczości.
W  ostatnich czasach nastąpił pod tym względem 

pomyślny zwrot. Bndzi się do życia handel i prze­
mysł polski, a chociaż początki te są skromne, mu­
szą jednakże przy wytrwałości i pracy doprowadzić 
do pomyślnych reznltatów. W  Ponta Grossa po­
w stały dwa polskie zakłady przemysłowe: fabryka 
mydeł M. Sikorskiego i młyn parowy J. Cholewi- 
cza.

Na drugiej półkuli, gdzie Rusini nie mają samo­
zwańczych opiekanów, panuje pomiędzy nimi a Po­
lakami zgodne pożycie. I  tak  w Prudentopolis za 
staraniem  ks. Sylwestra Kizimy, grecko-katelickiego 
proboszcza powstała szkoła, któiej kierownikiem jest 
nauczyciel Ja n  Lech. Ks. Kizima ofiarował bezin­
teresownie hudynek i wszelkie potrzebne dla szkoły 
przybory, — oprócz tego płaci połowę szkolnego za 

dzieci, uczęszczających do szkoły. Nauka odbywa 
się w języku ruskim i polskim. Do szkoły uczę­
szcza tymczasem 14 dzieci ruskich i 6 polskich, 
spodziewać się jednak można, że w krótkim czasie, 
gdy koloniści się zagospo larują liczba dzieci znacz­
nie wzrośnie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek dnia 28 b. m, o godz. 5 po południu.

Wieczór styczniowy. Jn tro  w niedzielę wieczór 
o godz. 7 odbędzie się w „Sokole** naszym uroczy­
sty obchód rocznicy powstania z r. 1863. Czysty 
dochód na Przytulisko weteranów polskich. Prog-am  
zajmujący, wystąpią pierwszorzędne siły arty sty ­
czne.

Z urw ersytotu. P. Franciszek Toczyski, rodem 
z Dżwinogrodu w Galicyi. otrzymał dziś na tu te j­
szym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Z TowarzystWE muzycznego. Ju tro  w niedzielę 
wykona chór Tow arzystwa muzycznego w kościele 
św. Anny o godzinie 1 1 przed południem kolędy.

Nabożeństwo Żałobne. W e środę dnia 31 sty­
cznia b. r. o godzinie 10 rano za spokój duszy śp.

za czasów Kościuszki, urodzonego w Poznania 1759 
roku, zmarłego w W arszawie dnia 29 stycznia 1817 
r. odprawionem będzie nabożeństwo żałobne w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów, jako w 84-tą rocznicę 
śmierci jego na które cech Szewców krakowskich 
uprzejmie zaprasza.

Na dochód budowy domu dla krak. Tow. ra­
tunkowego w poniedziałek d 28 b. m. w teatrze 
miejskim koncert p. Seweryna Eisenbergera, piani­
sty z łaskawym współudziałem p. W andy Siemiasz 
kowej, oraz chóru akademickiego.

Program : 1. K w artet chóru akademickiego. 2.
Bacha Preludyum i Fuga A-mul; Szopena Noctarne 
op. 9, nr. 3, Mazurek op. 56, nr. 2; Szopen-Rosen- 
thala W alc Des-dur; Szopena Preludya op. 45 i nr. 
24 (p. Eisenberger). 3. „Kolacyjka**, komedya w 
1 akcie A rtu ra  Schnitzlera, odegrają artyści teatru  
miejskiego. 4) A. Scriabina E tudy Es-dur i Des- 
dur; Rabinsteina B arcarola op. 50 nr. 3; Schuberta 
Imprompta F-moll, op. 142, nr. 4. 5. Deklamacya
(wygłosi p. W anda Siemaszkowa. 6. L iszta Vallee 
d’Obermann i Au bord d,une Source (z cyklu An- 
nees de Pelerinage. 7) S traus-Tausiga W alc Nacht- 
falter (p. Eisenberger).

Zgromadzenie w sali Rady miejskiej. Rozle­
piono w Krakowie ogłoszenia następującej osnowy:

Ruina ekonomiczna k rajn  przybiera coraz szer­
sze rozmiary. B rak  kredytu, uciążliwy system po­
datkowy, w szczególności wygórowana ponad miarę 
uależytość przenośna, ruinę tę  pogłębiają. Mieszcza­
nie stoją bezradni, zapominając o tem, że ratuukn 
tylko od siebie samych doczekać się mogą. Czas 
najwyższy zerwać z tą  apatyą! Wobec otwarcia Ra­
dy państwa i zbliżających się wyborów do Rady 
miejskiej i Sejmn, komitet postępowych mieszczan 
zaprasza mieszczaństwo krakowskie na zgromadzenie 
publiczne, które odbędzie się dnia 29 b. m. t. j, 
we wtorek o godzinie 6 wieczór w sali Rady mia­
sta. Porządek dzienny 1) Położenie ekonomiczne 
kraju  i  miasta. 2) Podatek domowo-czyuszowy i na- 
leżytość przenośna. 3) W ybór deputacyi do Tronu. 
4) Dyskusya i wnioski. Na zgromadzenie to zapra­
szamy Pp. Posłów krakowskich i Pp- Radców miej­
skich. W łaściciele realności, Rękodzielnicy i P rze­
mysłowcy jawcie się jak  najliczniej! Komitet W łaś. 
realności, Rękodzielników i Przemysłowców.

Z krakowskiego Koła filologicznego. Posie­
dzenie Koła odbędzie się we wtorek d. 29 stycznia 
b, r., o godzinie 6 wieczorem, w Collegium novnm.
1. Prof. K. Morawski wygłosi odczyt: O sztuce wo­
jennej w starożytności. 2. Prof Bryl O sacrurium 
w domu rzymdkim.

Bal lekarzy. Od sekretarza komitetn balu leka­
rzy otrzymujemy następujący komunikat : , Rozsie­
wane po Krakowie pogłoski, jakoby z powodu zgo­
nu królowej W iktoryi Dal lekarzy miał być odwo­
łany są wręcz bezpodstawne — bal odbędzie się 
stanowczo dnia 2 lutego. Również nieprawdziwe 
są wieści, że komitet zamówił karneciki w Wiedniu, 
za pośrednictwem firmy Eilego , wykonuje je  bowiem 
znany krakowski zakład introligatorski p. Jahody, 
według bardzo gustownych wzorów. Rozsiewanie 
podobnych kłamliwych wieści ma chyba za cel za­
szkodzenie powodzeniu balu. cel truduy du osiągnię­
cia, uiządzono bowiem bal d la  pomnożenia funduszów 
na budowę domu Towarzystwa ratunkowego, insty- 
tucyi cieszącej się ogólną sympatyą i uznaniem. 
Pierw szy bal na ten cel urządzony był najśw ietniej­
szym ze wszystkich ówczesnego karnawału a i obec­
nie zainteresowanie balem wzmaga się z każdym 
niemal dniem. Pomimo, że komitet rozesłał dwa 
tysiące kilka set zaproszeń, codziennie do biura ko­
mitetu napływają liczne zgłoszenia o zaproszenia

z m iasta, z kraju  i z zakordonu. B ilety na gale- 
ryę są już w znaczniejszej części zamówione**.

Od siebie dodajemy, że wcale nie doszły naszych 
uszu pogłoski, jakoby śmierć królowej W iktoryi 
wpłynąć miała w czemkolwiek na losy karnawału 
w Polsce. Natomiast słyszeliśmy, że Drezydent 
Transw aalu Kriigei, przebywszy szczęśliwie opera- 
cyę katarakty , ma być obecnym na balu lekarzy 
w Krakowie.

Uniwersytet ludowy, W  niedzielę 27 b. m. o 
godz. 5 po południa dr Adolf Gross rozpoczyna 
szereg wykładów o konstytucyi au»tryackiej.

Na cele rautu, który się onegdaj odbył w sali 
Saskiej przesłały w dalszym ciąga panie: Mikla­
szewska 10 koron, rektor Jakubowski 10 koron, p. 
F lora Mendelsburgowa 30 koron, p. Szarska 5 ko­
ron, p. Niemczewska 10 koron, p. Sędzimirowa 10 
koron.

W Związku nankowo-towarzyskim (Grodzka 50) 
wygłosi p. W eissblum odczyt o dramacie Słowa­
ckiego „K siąaz Marek** w poniedziałek dnia 28 
bm Początek o godz. 7 i /a wieczorem.

Przypominamy, że ju tro  w niedzielę o godz. 3 
po poładnia odbędzie się w tutejszym  „Sokole** 
ostatnie przedstawienie szopki żywej. Kto jeszcze 
nie widział gry żywych „lalek** niechaj nie ominie 
sposobności.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło
dnia 21 h. m. walne zgromadzenie, na którem wy­
słuchano sprawozdań zarządu, zastępcy bibliotekarza, 
redakcyi „A rchitekta‘*, oraz komisyi lustracyjnej, i 
na wniosek tejże udzielono skarbnikow i, prof. Al- 
bertiemn, absolutoryum z podziękowaniem za gorli­
wą pracę. Następnie uchwalono budżet na r. 1901, 
przyczem subwencyę Towarzystwa dla redakcyi 
„Architekta** podwyższono z 1 .600 na 1.800 koron, 
w uznaniu poważnego stanow iska, jakie pismo to 
zajęło.

Nastąpiły wybory. Prezesem obrano prof. G usta­
wa S te in g rab era , zastępcą prezesa p. K arola Szu- 
kiewicza, wicedyrektora kolei państwowych. Do za­
rządu weszli pp.: inżynier Eustachy Śmiałowski, 
nadinżynier Stanisław świerzyński, budowniczy W ł. 
Kaczmarski, prof. S tanisław  Alberti, inspektor kolei 
państwowej Michał Zaremba, inżynier Leonard Ozyn- 
c ie i, prof. inż. Tadeusz S iko rsk i, asystent szkoły 
przemysłowej L r m bardo, inżynier Karol Bolle. — 
Do komitetu redakcyjuego „Architekta** powołano 
pp.: Ja n a  Zubrzyckiego, Ja n a  Zawiejskiego, Józefa 
Pokatyńskiego, Sławomira Odrzywolskiego, Rajm un­
da Mensa, Teodora Talowskiego, W incentego Wdo- 
w iszew skiego, W ładysław a Ekielskiego. W reszcie 
.do komisyi lnstracyjuej zaproszono ponownie pp.: 
Anastazego Chm urskiego, S tanisław a Krzyżanow­
skiego i Leonarda N itscha — poczem obrady za­
kończono.

Nowoobrany zarzad odbył dnia 25 b. m. posie­
dzenie pod przewodnictwem prezesa prof. S teingra­
bera i dokonał swego ukonstytnowania. Sekretarzem 
obrano ponownie p. Eustachego Smiałowskiego, za­
stępcą sekretarza p. Jau a  Lombardo; skarbnikiem 
prof. St. Albertiego; bibliotekarzem inżyniera Karo­
la  Rollego.

Następnie omówiono sprawy Towarzystwa i uło 
żono program działania na rok 1901.

Sprawy węglowe. W łaściciele drobnych składów 
węgli odbyli wczoraj ponfne posiedzenie dla obmy­
ślenia orgauizacyi sp ó łk i, któraby po tańszej cenie 
mogła sprowadzać węgiel wprost z kopalni, tak, 
aby wytrzymać konknrencyę z miejskim składem 
węgla. Na zebranie przybyło około 40  handlarzy i 
uchwalili utworzyć tak t spółkę; zarazem zebrano 
deklaracye na udziały, z którymi poszczególni u- 
czestnicy zgromadzenia zam ierzają przystąpić do 
spółki. W ybrano komisyę, która ma kierować dal- 
szem działaniem około utworzenia spółki i wprowa­
dzenia jej jak  najrychlej w życie. Do komisyi we­
szli pp.: Boczarski, Surówka, Radzik, W yczałek 
Mostoń, Kuziera, Siedlakowski, Gaworczyk, Sadzi- 
kowski, Detowski, Bielecki i Babraj. S tatu t dla no­
wej spółki wypracować ma adwokat dr Bobilewicz. 
Komitet spółki węglowej zamierza udać się do pre­
zydenta m iasta z prośbą o snbw«ncyę.

Na balu na dochód Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców tutejszych 
bedzie przygrywać orkiestra wojskowa. Tak to poj­
muje „wzajemną pomoc** komitet, który bal urządza, 
iż wynagrodzenia za grę na balu pozbawia „swoich**, 
aby go przysporzyć obcym. Głośno rozlega się bia­
danie tutejszycn kół przemysłowych i rękodzielni­
czych gdy ktokolwiek zaopatruje się w cokolwiek 
n obcych, ale gdy sposobność po temu, dają też 
same koła wzniosły zaiste przykład solidarnego dzia­
łania na korzyść swoich! U nas w Krakowie we­
szło w zwyczaj, że ani rau t na cele oświaty ludo­
wej, ani bal lekarzy ani bal akademików nie mo­
że się obejść bez muzyki wojskowej. Panowie rę­
kodzielnicy i przemysłowcy w szczególności żądają 
zaufania ze strony publiczności, gdy ta  staje w cha­
rakterze zamawiającego, inna rzecz gdy sami zama- 
wiają, wtedy „dla swoich** nie ma zaufania.

Bal akademicki, który odbędzie się d. 12 lutego 
b. r. w sali hotelu Saskiego, urządzony staraniem 
„Czytelni akademickiej imienia Adama Mickiewicza** 
już dziś zapowiada się nader imponująco. W ielka 
ilość osób z Krakowa i z prowincyi, kilkadziesiąt 
rodzin z Królestwa Polskiego i W ielk. Ks. Poznań­
skiego przyrzekło bytność swą na balu. Komitet 
młodzieży akademickiej energiczną rozwija akcyę, 
by jedyny w obecnym sezonie karnawałowym -bal 
akademicki “ pod każdym względem wypadł świe­
tnie. Młodzież przygotowuje cały szereg niespodzia­
nek, z których punktem attrakcyjnym  będzie błęki­
tny mazar tańczony w stylowych kostyumach w ośra 
par.

W „Ognisku", stów, drukarzy w Krakowie na 
fnndnsz budowy własnego doma odbędzie sie zaba­
wa taneczna urozmaicona tombolą, kołami szczęścia 
itd. dnia 2 lutego. Początek o godzinie 7 wieczór. 
Stroje wieczorowe. Muzyk? „harmonii**.

Zima, Pod tym Stałym tytulikiem notujemy, do­
póki trw a kalendarzowa zima, zmiany aury w porze 
obecnej. Od trzech* dni mrmy zatem odwilż, ciepło 
dochodzi o słońcu do 6 stopni Reum., śnieg gdzieś 
ulotnił się, chodniki plantacyjne żółto-zielone, w pro­
mieniach przehłyskującegc z za chmar słońca, mie­
nią się w barwach różnych, niżej położone cho­
dniki i traw niki wyglądają ja s  jedno, wielkie je ­
zioro, z za krzewów z zarośli bezlistnych słychać świe- 
got ptaków, ogrodnicza służba miejska zaczyna ob­
cinać gałęzie akacyi i bzu na plantacyach, aleje wy­
sypują żółtym piaskiem, przedwiosenne roboty za­
czynają wchodzić w czyn. W isła zaczyna płynąć 
górą po lodzie, jeszcze kilkp dni takiego ciepła 
a lody ruszą. Lecz jeszcze przed nami luty, ma­
rzec a miesiące te, nie zawsze wiosnę przypominają! 

Kronika lwowska. P rzy  ulicy Pańskiej we Lwo­

wie od szeregu la t technik dentystyczny Asmus Jn - 
pitz wykonywa: praktykę dentystyczną zupełnie na 
taką skalę, jak  lekarze-dentysci. Atoli technicy den­
tystyczni m ają jedynie prawo wstawiać sztuczne 
zęby i to tylko wtedy, jeżeli nie zachodzi potrzeba 
wykonania jakiej przygotowawczej operacyi, ja l  n. 
p. piłowanie zębów naturalnych, lub wyjmowanie 
korzeni itd. Natom iast nie mają technicy dentysty 
czui praw a plombowania, zatrnw an.a ani wyjmo­
wania zębów. Publiczność na tych przepisach usta­
wy się nie zna, a niezamożni pacyeuci radzi są, że  
mają za kilkadziesiąt centów pomoc dentystyczną 
u techników dentystycznych, a nie muszą słono o- $ 
płacać się lekarzom-dcntystom. W ięc też i w atel.er 
p, Jup itza  zawsze były olbrzymie tłumy ludzi bie- I 
dnych, którym tam rwano zęby, plombowano, ope­
rowano dziąsła i t. d. W ładza tolerowała długi czas 
to lekceważenie ustawy, zwłaszcza, ze .Tupitz miał * 
imię człowieka w swoim zawodzie zdolnego. P atrzy ­
ła  na to przez palce długi czas także lwowska Izba 1 
'e .a isk a , ale wreszcie wniosła do sądn skargę prze­
ciw p. Jupitzowi o t. zw. „KurptuscłiBreL, to je s t ' 
o niedozwolone wykonywanie praktyki dentystyczno- 
lekarskiej. Na skutek skargi tej sąd przeprowadził 
rozprawę k a m ą , na której świadkowie potwierdzili 
zarzut Izby lekarskiej. Sąd skazał więc p. Jupitza 
na karę aresztu, a fizyK miejski temi dniami zam­
knął urzędownie jego pracownię.

Dyrckcya policyi lwowskiej wysyła do .Wiednia 
komisarza p. 4utoniego Kurkę i agenta policyjnego 
W eidmana na studya nad pomiarami antropom etry­
cznemu P. K urna był dłuższy czas kierownikiem 
aresztów oolDyjnych. IV nowem biurze dla pomia­
rów antropometrycznych będą sporządzane opisy 
zbrodniarzy wedle systemu B ortilllona, a p. K urka 
obejmie kierownictwo tego  nowego biura.

Nowy Sącz, 26 stycznia. Dnia 29 bm. odbę­
dzie się przed tutejszym trybunałem rozprawa pra 
sowa przeciw p. Feliksowi Doerflerowi, wydawcy 
„Podhalanina** w Nowym Sączu, oskarżonemu o 
przestępstwo prasowe. Przestępstwo to miał pan 
Doerfler popełnić przez to. że podpisywał na „Pod­
halaninie, jako odpowi -dzialiiego redaktora, W alen­
tego Ostrowskiego, który już od dawna nie żyje, 
i. dla wykazania kwalifikacyi tego odpowiedzialnego 
redaktora po myśli § 12 ust. pras. przedłożył me­
trykę cnrztn zmarłego.

Dziecko W studni Z Mszany Dolnej donoszą 
nam: W  Kasinie W ielkiej znaleziono w stadni dwu 
letnią Annę, córeczkę gospodarza Józefa Łacnego 
nie żywą. Ojca skazał sąd za niedozór nad dziec­
kiem .na 10 dni aresztu.

Krosno, 25 stycznia. Z inieyatywy „Kółka mn- 
zy *znego“ tutejszego „Sokoła** odbył się n nas d.
21 bm. obchód jubileuszowy Henryka Sienkiewicza. 
Spóźniony term in obchodu wynagiodzony został 
sowicie programem i wykonaniem. Przepiękne sło­
wo wstępne o zasługach jubilata wygłosił profesor 
W aligórski. Część muzykalną wieczoru wypełniła ^
orkiestra sokola, przed dwoma laty zorganizowana. 
Nie wpominaliśmy o niej dotychczas w naszych ko- 
respoudencyach, gdyż przypuszczaliśmy, że tak, jak  
wiele innych dobrych zamiarów, tak i orkiestra roz­
bije się wskutek braku wytrwałości je j członków. 
Doznaliśmy jeduak miłego rozczarowania, bo orkie- 
Btra nietylko w zrasta w ilość członków, lecz czyni 
tak znaczne postępy, że zaczyna wkraczać w dzie­
dzinę artyzmu. Niezaprzeczona to zasługa profesora 
Wilgi.

„Zagłoba swatem “ Sienkiewicza odegrano tak, 
jak  tylko bardzo rutynowani amatorowi? odegrać 
potrafią: kobiece role, io la Zagłoby i 01ivinsa wy­
padły r.oskonale; ale też poć nmiejetneru i niestru- 
dzonem kierownictwem p. Łosia uie mogło być ina­
czej. Kostyumy, wypożyczone z tea tru  krakowskie- i 
go dawały złudzenie, że się widzi stołeczną scenę.

Kulminacyjnym punktem wieczoru były produkeye 
chóru męskiego nowosądeckiego, który zaproszony 
przez komitet, z rzadką dziś bezinteresownością 
przybył i prawdziwą biesiadę artystyczną nam zgo­
tował. Dawno już nie słyszeliśmy chóru tak zśpie- 
wanego, tak dokładnie i inteligentnie oddającego 
wszystkie piękności śpiewanego utworu.

Publiczność, wypełniająca szczelnie ogromną salę 
„Sokoła**, rozeszła się z tem miłem wrażeniem, że 
spędziła wieczór bardzo mile i że komitet, urządza­
jący obchód jubileuszowy, dobrze się zasłużył.

Starosta j golarz Przed kilku miesiącami na 
rekwizycyę sądn tarnopolskiego dwóch żandarmów 
przyaresztowało W olfa B la u a , goiarza w Nadwor­
nej, oraz ojca jego, Simche B lau a , i obndwn, ka­
żdego w osobnym przedzia le , w asystencyi żandar­
m a, aby się nie poioznm iewali, przewieziono wie­
czornym pociągiem do Tarnopola, gdzie ich osadzo- , 
no w areszcie śledczym. Głośna onego czasn sprawa ' 
starosty nadwórniańskiego, W ładysław a Haleckiego, 
z cyrulikiem nadwórniańskim , Wolfem Blanem , o 
36 koron, która się -przed sadem apelacyjnym w S ta­
nisławowie skończyła w yrokiem , skazującym staro­
stę Haleckiego na zapłacenie Blauowi 36 Koron, a 
w dalszem następstwie spensyonowaniem p. H ale­
ckiego, staje znowu przed nami. Tym razem jednak 
w Tarnopolu, a role są zmienione. Oskarżonym jest 
cyrulik Blau, a to o oszustwo i namowę do fałszy­
wych zeznań. Świadek bowiem ze sprawy ówcze­
snej, Herscl. M oranz, który w Stanisławowie przy- 
s‘§gał, jako świadek dowodowy, został już jako żoł­
nierz w W iedniu, skazany przez sąd wojskowy na 
3-miesięczne ciężkie więzienie, za rzekomo fałszywe 
zeznanie. H alecki, który również mieszka w W ie­
dniu , wznowił więc sprawę, której epilog rozegra 
się w lutym przed umyślnie delegowanym sądem 
tarnopolskim, przed ław ą przysięgłych. — Po skoń- 
czouem śledztwie W olf Blau został dnia 22 b. m. 
z więzienia śledczego wypuszczony. Zastępstwo sta- . 
rosty Haleckiego objął adwokat dr Grek. v

K oniKŁ warszawska. Reżyserem czwartej sce­
ny mianowany został p. Ładnowski Z powodu , iż 
zajęcia w dwóch teatrach byłyby nad siły p. Ła- 
dnowrskiego, dyrekeya mianowała jego pomocnikiem 
artystę  teatru  Rozmaitości p. Lolesławskiegu.

Przybył do W arszawy Jan  Zacharyasiewicz. Sędzi­
wy pisarz ma zamiar zabawić w naszem mieście 
czas dłuższy.

D ra m a t na ulicy, z W arszaw y donoszą pod da­
tą 25 b. m. W czoraj e g. 2 popoł. na ul. T w ar­
dej, w pobliżu domu nr. 40, rozegrał się krwawy 
aram at. Na chodniku spotkało się dwóch młodych 
mężczyzn, przyzwoicie ubranych, idących naprzeciw x 
siebie. Kiedy zbliżyli się na dwa krojti, wszczęli ^ 
-pomiędzy sobą jakąś rozmowę, która trw ała zaledwie 
kilka chwil, poczem jeden z nich nrzy słowach 
„masz na coś zasłużył**, wyjął z kieszeni rewolwer 
i strzelił do przeciwnika. Ten ostatni z okrzykiem 
„jestem raniony** pobiegł o własnej sile do znajdu­
jącego się pod nr. 40 zakładu felczerskiego Salo- 
moua K reislera i zażądał pomocy. Na razie żadnej

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E M O W L Ą T  I D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany P u d e r  a n t y e e p t y o z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „Opatrzność" 
w każdej aptece do nabycia pod nazwą Pnder „H aya“. —  Pudełko 

a n i 85 centOw.
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ra n y  dosfcrzeite n ie  m o żn a  by łu  i do p iero  po c h w ili 
sp o s trzeżo n o  b ro u ząca  s ię  k re w  i  bo k u  p raw eg o .

F e lc z e r  z a ją ł  się  ra tu n k ie m  i za te le fo n o w an o  po 
pogo tow ie, ra n io n y  je d n a k  z a c zą ł t r a c ić  p rzy tu u in o ść . 
O d w iez .o n y  do s z p ita la  św . D u ch a , w k ró tc e  zm arł. 
S p ra w c a  w y p ad k u  n ie  p ró b o w a ł u c ie k a ć , lecz  t r z y ­
m a ją c  re w o lw e r  w. rę k u  sam  d o m ag a ł się  p rz y w o ­
ła n ia  p o łicy i, k tó ra  te ż  z a ra z  u a d b ie g ła .

Z ab ity m  o k a za ł s ię  W a w rz v n ie c  T a rk o w sk i, la t  
2 7  lic z ąc y  z  zaw o d u  k o w al. Ł Łuójeą je g o  je s l  H e n ­
ry k  K n b ia to w sk i, ró w n ie ż  l a t  27, p ie k a rz . F o n u ę- 
d ry  K . i T . o d d aw n a  t r w a ły  n U » n ask i, k tó re  się  
t a k  tra g ic z n ie  z ak o ń c zy ły . K  okadzony zo s ta ł w w ię ­
z ie n iu  śledczem .

KAub rozwu&ek p o w s ta je  w  W ie d n iu . O n eg d a j 
w ieczó r o dby ło  się  w re su rs ie  w ie lk ie  z g ro m a d z e ­
n ie  ro zw ódek , w dów  i k o b ie t opuszczonych , zw o łan e  
p rz e z  tu te js z y  k o m ite t ,  m a ją c y  n a  celn  za ło żen ie  
s to w a rz y sz e n ia  k o b ie t ro aw ódek . Z ało żen ie  teg o  s to ­
w a rzy sze n ia  n ie  p rz y sz ło  do okn tku , a lbow iem  zw o­
łu jm y  k o m ite t  n ie  -pył d o b rze  p o in fo rm o w an y  o lo r '
m a ln o śc iac h , p o trze b n y ch  do z a ło żen ia  s to w a rz y sz e ­
ni* (!). P rz e b ie g  z g ro m a d ze n ia  by ł b a r  Izo kouń- 
raju . W  z g ro m ad zen iu  w zięło  udział Dardzo w iele  
k o b ie t r« zm aity ch  stan ó w , ta k , że 1 m ie jsca , w sa li 

b ra U o .

św . ja k  np , książka. H offm au.ow ej, Są o d d aw n a  w 
hi m dln k s ię g a rsk im  wycz< rp a n e .

— „Tygodnik Podoiskt", pism o l ite ra c k ie , spo ­
łec zn e  i ekonom iczne, ro zp u ezęło  w ych o d zić  w T a r -  
nopoin  pod re d ak c y ą  p, S ta n is ła w a  K ie rsk ie g o . J e s t  
to  w ięc jed e n  w ięce j o rg a n  p ra sy  p ro w in c jo n a ln e j .  
„ T y g o d n ik a  P o d o lsk ieg o "  n r . 1, k tó ry  m am y w r ę ­
k u  p rz e d s ta w ia  .się b a rd zo  u d a tn ie , n a d  inne d z ia ły  
p rz e w a ż a  w nim  dzi »ł l i te ra c k i,  s ta ra n n ie  o p raco ­
w an y  i c iek aw y . P ism o  to, w ychodzą^  z  pod p ra sy  
w n ied z ie lę  ra n o , a  w ięc w ^zasie , g d y  in n y ch  b r a ­
k u je  d z ienn ików , m oże i pow inno  s ta ć  się  p o trze - 
bnem  w rę k n  p ro w in c jo n a ln e g o  c zy te ln ik a .

— „Szkolnictwa1*, o rg a n n  n a u cz y c ie li ludow ych , 
w y szed ł N r  3, k tó ry  z a w ie ra ' S zk o ła  a  spo łeczeó- 
s b w o . —  O eg za m in a ch  w stęp n y ch . —  D o d a tek  do 
badań  n ad  p rz y cz y n am i ta k  z n aczn eg o  obecn ie  u b y t- 
kn  n a u czy c ie li. —  N im  się  z e jd ą  d ro g i nasze . — 
O b ro n a  dzieci. —  N a sz e  k rz y w d y . — J u l i le u s z  
Jó z e fa  C h o c iszew sk iego . —  W sp o m n ie n ia  p o śm ier­
tn e . — W iad o m o śc i po toczne. —  P iśm ie n n ic tw o .— 
O g łoszen ia .

Konkursy- R ozpisuje s i t  konkurs n a  posadę stałego 
sług i " r z y  gab inecie  Listoryi sztn k i i archeologii w u- 
nijyi reytecie J a g ie l iń s k im  w Krakowie.

W y d ział R ady  pow iatow ej żydaczow skiej rozpisuje 
konkurs aa  syąte.mFzowapą posadę se k re ta rza  z roczną 
p łacą  2600 K  i w olnem  pom ieszkaniem  w b a d y n tj i  po­
wiatow ym .

(„G azeta  Lw ow ska" N r 21.)

Składki. N a odbudow anie zaw aionei wieży i spalonych 
części k lasztoru  Jasnogórskiego złożono w dalszym  cią­
gu l. M. 18 K. Razem z poprzednio w ykazanem i: 2268 
K  OS h, 20 m arek, 4 rub le  i 30 kop.

Dla chorej kubii ty złeżyli: A. S. 1 K , N. N. 4 K, O. 
W . 2 K p. D obrzański z R u s ia ty n a  3 K, J a n  J. 1 K.

Korespondencya redakcyl-
P a n  S. Z. w K r o ś n ie .  Bardzo prosimyr.

Reperroar Teatru minjskiogo.
Vi n itd id e lę  26 styczn ia: „D am a od M aksym a", kroto- 

chw iia  w 3 ak tach  M. F ey d tau .

2 kalendarza. W  niedzielę 27 stycznia: Tan" Złoto- 
ustego b. w.; w poniedziałek 28 stycznia: W.alerjusza
i Ju iia n a  biskupów; we wtorek 29 stycznia: Franciszka 
Sal. i Sabiiiianina.

Wschód słońca 27 styczn ia o godzinie 7 m inut 21; 
zachód o godzinie 4 m inut 24 Długość dnia godzin 0 
m in. 3.

Z krakwwskiegs obserw atoryim i. D nia 25 styczn iu  po­
chm urno. T erm om etr deszedl od — 0 '9 0. do +  5 '4 C. 
B arom etr opada.

D nia  26 sty czn ia  o godzin ie-siódm ej rano  staU baro- 
m e tra  był 742 1 iuU. ti rm om etrn  — 3'5 C.

W ia tr  zacbodnio-pofudniowy.

Gabryelski iLrzrosi*#®"** Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petapof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zJr.

W ia W c i i a i ł m ,  l i t n i i c  i artystyczna.
w  W ydaw nictw o  „K rytyki1- prze

niesionem zostało z Krakowa do Lwowa, nedakcyę 
„K rytyki" objął p. W ilhelm Feldman i przed kilku 
dniami rydał zeszyt pierwszy 7,8 styczeń. Pierwszy 
tąn numer lwowskiego już miesięczniki* przedstawia 
się pod względem szaty zewnętrznej (okładką) bar­
dzo gustownie, a dobór artykułów, nader urozmai­
conych, świadczy, iż redakeya bardzo energicznie 
wcięła się do rzeczy.

Prócz artykułu „Po wyborach", napisanego przez 
samego redaktora, znajdujemy w styczniowym ze­
szycie Tetm ajera balladę z dram atu „Zawisza Czar­
ny" ; LuJw . Ku.czyckiegu rzecz p. t, „Główne kie­
runki współozesnej socyologii"; dr Bisgcleisena 
„Zapomniane utwory Zygm. K rasińskiego"; prof. 
Richla „Znaczenie Fryd. N ietzschego"; Zapolskiej 
„W śród różowych wrzobów i mgieł opalowych" — 
rozpaś iętyw aide o sposobie tworzenia tych mala­
rzy. co to nie m alują dzieł z myślą; „czy to przyj­
mą u i.... w ystaw ę"; Radosławskiego „Konstytucya 
ekonomiczna we F raneyi" . Oprócz tego zajmujące 
zuljduiem y daty o „żyrin nmysłowem lwowskiej 
młodzieży akadem ickiej", dane w teatrze lwowskim, 
i krakowskim, „Kronikę warszawską" i liczne spra 
wozdania. Najciekawszym ustępem zeszyto je st pro­
log z baśni dramatycznej Rossuwskiego, z niedo­
puszczonej do sceny naszej przez cenzuii te a t­
ralną „Circe".

Redakeya,* mimo że tak  bogaty numer wydałą, 
ogłasza w przy pisku, że nie wyczerpała zapowie­
dzianych ulepszeń „Krytyki-1, c0 nastąpi w czasach 
najbliższych. Następny numer wyjdzie 10 lutego. 
Adres redakcyi i adm inistracji: Lwów, Koralnicka 
1. 6 .

— RoK 1863. Pierwszy popularny wykład, cena 
5 ct., nakładem wydawnictwa Tow. nniwersj tety 
ludowego im. Adama Mickiewicza w Krakowie.

Na 32 stronicach małej 8-ki streścić nistoryę 
powstania z la t 1863/4. to z a d a n ie  bardzą trudne, 
lecz zwycięsko z niego wybrnął uniwersytet Indo­
wy w broszurce pod powyższym tytułem. Silnie za- 
zpaęgouy demokratyczny duch i nienbwijapjp p ra_ 
wdy w bawełnę, ale mówienie je j w oczy tym ) CQ 
La to zasłużyli (stronnictwu białych), sympatycznie 
zalecają tę br.o&zurę, która w setkach tysięcy e£Zpm- 
plarzy powinna Bię zuąleż* w rękn każdego oso­
bnika, potrzebującego popularnego obznajumienia się 
7 dziejami ostatniego powstania.

— Pismo Święte w streszczeniu i wyjątkach 
ułożyła M arya Zawiszyna. Lwów, 1900, Btr. 248.

Znana w piśmiennictwie autorka konkursowego 
J ra » a tn  „Tylmryusz" podjęła się niełatwego a po- 
żyt, cznego zadania streszczenia najważniejszych 
ństęp,5w Pisma świętego starego i now'ego Testa- 
mentn, aby tym sposobem dać do rąk  czytającego 
ogółu przystępny zarys dziejów biblijnych. Autorka 
dokonała tego przedsięwzięcia z dużym rakładem  
pracy, a podając tekst Pisma św. według oryginału 
w Prz0kładzie ks. W ujka, umiała wyDrać najw a­
żniejsze i najcharakterystyczniejsze ustępy i z nich 
utworzyć jednolitą całość, która zachowała chara­
k te r sty.owy oryginału, a pozbyła się zbytecznego 
i nużąceg0 baUstn. P raca  p. Zawiszyny przynosi 
nietyiko spuszczenie samej Biblii, ale także „Dzie­
jów Apostolskich" ksiąg Ekklezyastes i Apokalipby. 
Książka wydana ozdobnie, doczekać się powinna 
znacznego r0ZI'0vvszechuieni«. zwłaszcza, że wszyst­
kie dotycnczasowe streszczenia I opracowania Pisma

Dział ekonomiczny.
Naruszenie zikazu zamknięcia yranicy ru­

muńskiej dla przewozu Świń, Istn ieje rozporzą­
dzenie m inisteryalne z r. 1881, wydano przez mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, 
rolnictw a i handlu, mocą którego utrzymano w mo­
cy zakaz przywozu i transportu  bydła z Rosy i i 
Rnmnnii aż do odwołania. Zakaz ten nie został do­
tąd odwołanym; posiada więc moc obowiązującą. Za­
kaz ten gwałci obecnie sano  ministerstwo spraw 
wewnętrznych i pozwala tuwarzystwn wiedeńskieb 
masarzy na sprowadzenie z Rnmnnii około 1500 
s z tu k  świń, wyrządzając temsamem naszemu gospo­
darstwu handlowemu dotkliwą kizywdę. Ale trzeba 
przytem pamiętać, że przez konweneyę grudniową 
z państwen m-mięckiem," zostały z dniem 1 pa­
ździernika 1900 zamknięte niemieckie ta rg i zbytu 
Jla naszego mięsa, Zezwolenie tedy m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, wydane w dodatku bez poro­
zumienia się z fachowem ministeragwem?. ro ‘nictwa, 
jest tylko faworyzowaniem rzeźników wiedeńskich, 
ze szkodą rolniczych, krajów  koronnych.

NftBze Towarzystwa rolnicze i W ydział krajowy 
winny przeciw tem a energicznie zaprotestować, pa­
miętając o teigi jeszcze w r. 1892 ncnwalił Sejm 
rezolucjo do rządu z wezwaniem, ażeby zakaz 
przywozu i transportu bydła z Rumunii i Rosyi, 
był bezwarnnkowo w mocy utrzymanym, a W ydzia- 

[ krajowemu polecił aby na . tę spre.wę baczną 
zwrucał uwagę.

Z powodu zawiei snieinyoł* wstrzymano ruch
na szlakach Biała czortkuwbka-Zaleszczyki i Łupków. 
Cisną do odwołania n a  szlaku-za-D olina. — W ygoda 
na przeciąg 2 dni.

Na kołomyjskich kolejach lokalnych, tudzież na 
szlakach Hadiktalva-Brodina, Karlsberg- P u tna i ber- 
hometh-M«żybroóy podjęto TUch uą nojyf).

dzie do dyspozycyi dalszych 180 milionów po­
życzki. Liczyć się jednak należy z potrzebami 
wyprawy chińskiej obliczonem' na rok bieżący 
w wysokości około 197 milionów marek. Nie­
wiadomo jednak jeszcze, kiedy rząd do sfinan­
sowania tych pożyczek przystąpi, O s i i n a n -  
s o w a n i u ' i c h  w A m e r y c e  lub A n g 1 >1 
n i e  m a  mo wy .

Najwidoczniej więc kredyt niemiecki w tych 
krajach spadł nisko.

T ile j aflcziie 1 mmm 
wiadomości „N. Reformy11.

wręczyło adres Klonczekowky w którym wyra­
żają rau najzunełniejsze zaufanie i sympatyę 
dla jego postępowania.

Praga, 26 stycznia. „E gerer N achrichten11 
zamieszcza telegram S c h o e n  e r  e r a *  że po 
seł T s c h a n  zażądał, aby Schoenerer cofnął 
główny ustęp ogłoszonego przed kilku dniami 
programu. Tschan również doniósł, że takie 
same stanowisko zajmie na wiecu partyjnym, 
który się odbędzie ju tro  w Poamokłem. Schoe- 
nerei na żądanie Tschana odpowiedział, że 
program swój całkowicie podtrzymuje i że 
wstąpi tylko do tego klubu, który będzie wszech 
niemieckim i którego członkowie podpiszą de- 
klaracyę za hasłem..ą,los von Rom".

V e p d i.

Z targów  zbożowych. KrakjSw, dnia 25 s t jc z n ia  , iyPI 
roku. Płacono za  100 k lg r. ńj°jto: 'Pszenice k ra jo w a  od 
16"— do 1680. P szenica w ęgiersku od — '— do — ■— .w ęgiersk i
Zyto krajow e od 14' Jo 14 80. Zyto w ęgierskie od 
— do — .— . Jęczm ień  od lp S u  d o l 3 'lo .  Dvyios ^  opła­
tą  akcyzow ą od 14 '— do 15'— . Groęb ,od i7-— du 
T a ta rk a  od 14 '— do 1 7 — . Proso od 101— d o ’ 1150 . 
Fa lola od 14'— do 21 '—. Ja g ły  od 19 — do 25 '—. Sią- 
no od — — do 7-20. Słoma od — — do 6 40 K oniczyna 
od — do 8 '— . Z iem niak i za  h ek to litr  od '"80 du 3'20 
J a ja  za kopę od 3 '60 do 4 20. Masłu za  ga rn iec  od 7'60 
do 8 '— . Sp iry tus n a  95 pre, T ra lesa  za h e k to litr  od 

— do 16S. O kow ita n a  75 prc. od — — du 128'—. 
K n k n ru d za  za 100 klg. od — '— ,d u  18'— . Klapn-ita 
w głow ach św ieża za  kopę od —' — do — '— .

Ostatnie wiadomości.
' —  W  P r a s a c h  prześladowanie wszystkieh 

go, co polskie, coraz bardziej wzrasta. Po re ­
w izjach , które polieya, żandarm erya i władze 
sądowe odbyły w mieszkaniach uczniów pol­
skich w Brodnicy, nastąpiły dalsze poszukiwa­
nia. — I tak  „Gazeta G rudziądzka11 donosi, że 
odbyła się także rewizya w mieszkaniu p. me­
cenasa Wyczyńskiego w Rrodniey, któremu za­
brano stare  gazety, „Pana Tadeusza11 Mickie­
wicza i mnóstwo listów. — W rewizvai h brał 
także udział ks. Ossowski (!), nauczyciel reli- 
gii w gimnazyujjj brodnickiem, — „Geselliger" 
pospieszył 2 cichą denuncyacyą. jakoby syn 
mecenasa W yczjpskiego był przewodniczącym 
tajnego stowarzyszenia giiunazyastów pulskich 
w Brodnicy.

Przed sądem karnym w Poznaniu stawał od­
powiedzialny redaktor „Pracy", p. Siemiątkow­
ski, odsiadujący obecnie sześciomiesięczną karę 
więzienną zą.poprzeanie przestępstwo prasowe. 
Tym razem p.. Siemiątkowskiemu wytoczyła 
prokuratorya pfuces o zamieszczenie w „P ra­
cy" artykułu przeciwko rządowi z powodu u- 
więziema panny Omańkowskiej. — Sąd skazał 
p. Siemiątkowskiego ponownie na 6 miesięcy 
więzienia. J ,

— S p r a  w j  c h i ń s k i e ,  chwilowo zepchnię­
te na drugi plan przez śmierć królowej W i k t o -  
r y i ,  nie przestają jednak posiadać pierwszo­
rzędnego intęresu dla całej Europy. Teraz bo­
wiem zbliża się ,chwila, w której rząd chiński 
musi zastósowuć się do żądań mocarstw. Z P e ­
k i n u  donoszą, że przedstawiciele mocarstw 
odpowiedzieli w ten sposób, na prośbę pośred„ 
ników chińskich ks. C z i n g a 1 L i h u n g- 
c z a n g a, k tórjy  domagali się zaprzestania 
wypraw wojąj^wych w okolicach stolicy:

W yprawy te mogą nie być wysyłane tylko 
pod warunkiem, że Chiny dotrzymają swych 
zobowiązań, zagwarantowanych międzynarodo- 
wemi układami. Cesarz musi nakazać ścięcie 
dwóch najniebezpieczniejszych przywódców Bo­
kserów, znajdujących się na jego dworze; 
C z u a n  g a  i J u n  g n i  e n a. ściganie T u n g  
f u h s i a n g a ,  oraz wykonanie wyroku śmierci 
na zmarłym księciu K a n g y i  i n  e f f i g i e .

Charakterystycznera jest, że v* swej odpo­
wiedzi przedstawiciele jnocarstw  nie wspomnieli 
o ks. T u a n i e, znanym moralnym sprawcą 
całej zawieruchy chińskiej.

Koszta wyprawy wojsk międzynarodowych 
do Chin są olbrzymie. Nawet tak  zamożnemu 
państwu, jak  Niemcy dają się one we znaki. 
„Nordd. Allg- Z tg" zaznacza — broniąc sytna- 
cyi rządu niehlieckiego —> że *na on jeszcze 
do dyspozycyi kredyt pożyczkowy w wysokości 
30 milionów. Po Uchwaleniu przez parlament, 
przedłożenia w sprawie wyprawy chińskiej bę­

Cieszyn, 26 stycznia..,^Gwiazdka Cieszyńska" 
zamieszcza zawiadomienie, że czasopismo to z 
dniem dzisiejszym odstąpił p. Kreisel, jego do­
tychczasowy właściciel, gronu osób, w imieniu 
których p. Franciszek Tomiczek podpisywać 
będzie pismo, jako wydawca.

W  artykule wstępnym daje „Gwiazdka" od­
powiedź p Kozłowskiemu i podaje całą, długą 
liianię niemieckich, włoskich, czeskich a nawet 
polskich szkół średnich, kióre upaństwowiono 
wpierw, nim miały pełną liczbę klas.

Cieszyn, 26 stycznia. Właściciel m łyna Mul­
ler uciekł, zostawiwszy 500.000 koron długu.

Wiedeń, 26 stycznia. „Związek wierzycieli" 
ogłasza upadłość „Towarzystwa krajowego dla 
handlu i przemysłu, spółki zarejestrow anej z 
ograniczoną poręką we Lwowie".

Praga, 26 stycznia. „Narodni Listy" dono­
szą z W arszawy. Sensacyę wzbudza tu ta j wy­
k ry ta  w ostatnich dniach sprawa o szpiegostwo. 
Ośmiu poddanych państwa niemieckiego uwię­
ziły władze pod zarzutem szpiegostwa i po 
przeprowadzeniu śledztwa wysłały w drodze 
administracyjnej na Syberyę. Z tą  sprawą 
jes t w związku nagłe odwołanie konsula nie­
mieckiego w W arszawie. Koła rosyjski0 za­
pewniają, że rząd rosyjski ma dokładną wiado­
mość o sieci szpiegowskiej, k tórą Niemcy obję­
ły Królestwo, Litw ę i Wołyń.

Grac, 26 stycznia. Przy ponownych wyborach 
do Rady miejskiej z trzeciego okręgu wyborczego 
w Marburgu wybrani zostali sami kandydaci nie­
mieccy. Przy pierwszym wyborze wybrano wy­
łącznie socyalistów. Ponowny wybór odbył się 
wskutek protestu, wniesionego przez Niemców.

Budapeszt, 26 stycznia. Prezydent ministrów 
S z e l l  wyijechał do Wiednia.

Posłowie Sejmu węgierskiego zrzekli się dyet 
za 1 dzień na rzecz nowegu towarzystwa za­
pomogowego dla -obotników rolnych.

Nkmachium, 26 stycznia Bar. Dipaulemu le­
karze zalecili, aby udał się na czas dłuższy 
do sanatoryum dla nerwowo chorych.

Berlin, 26 stycznia. Donoszą tu z N o w e g o  
J o r k ^ i ,  że tamtejsi przyjaciele Bohrów po­
stanowili wystosować do króla Edwarda pro­
śbę, aby oszczędzał (!) "aputliki południowo- 
airyk ińskie,
’ Frankfurt* 26 stycznia.^ Wczoraj zmarł tu, 

w wjęk.u ląt, 73, br. Wilńelra Kątpl Rotschild, 
• śjjtei•'ttorajni '.Nu A. Rotsrtoitd, senior
dynasty! Rotschi'dów.

Haga. 26 stycznia. W czoraj przed południem 
zastępca ministerstwa sprawiedliwości wręczył 
urzędowi stanu w ratuszu oświadczenie królo­
wej Wilhelminy i księcia H enryka Meklenbnrg- 
Schwerin. w którem oboje stw ierdzają obopólny 
zamiar wejścia w związki małżeńskie. W krótce 
potem wywieszono chorągwie holenderskie na 
ratuszu, tudzież na wszystkich kościołach i bu­
dynkach publicznych.

Bruksela. 26 stycznia. Były m inister woiny 
Voyssele wypracował świeżo projekt nstawy
0 służbie wojskowej osobistej. Wedle tego pro­
jektu, będą przyjmowani ochotnicy, którym bę­
dzie wolno mieszkać w domach prywatnych.

Londyn, 26 stycznia. M inister skarbu Ba l -  
f o u r  zachorował niebezpiecznie.

Sofia, 26 stycznia. Nowy gabinet bułgarsl i 
ukonetytunwał się w ten sposób:

Gen. P  e t  r  o w — prezydyum, sprawy we­
wnętrzne. a także chwilowo sprany  zagrani­
czne, D a n c z o w  — sprawiedliwość i czaso.vo 
handel i rolnictwo, gen. P a p  r i  k o  w — wojna
1 czasowo roboty publiczne, wreszcie T o n -  
c z e w — sprawy skarbowe.

Moskwa, 26 stycznia. Car i carowa przybyli 
tu i wkrótce wyjechah w dalszą drogę do Pe­
tersburga.

Waszyngton, 26 stycznia. Po dłuższej dysku 
syi uchwalił senat zwiększyć m arynarkę wto 
jenną o 2 pancerniki i o 2 krążowniki.

Medyolan, 26 stycznia. 0 / godzinie 7 -mej wy­
dano biuletyn, w kiórym skonstatowano stały 
dość powolny upadek sił i bliską śmierć V e r-
d i e g o.

Ś iL le rć  k ró lo w e j W ik to ry i.

Dr Stanisław  Poźmak
lekarz kolejowy, b. sekundaryusz szpitala św. 
Ludwika i b. elew kliniki położniczo-ginekolo­
gicznej w Krakow ie, ordynuje, jak  dawniej, 
u l ic a  W ie lo p c le , L . 15, I I  p ię tro , od go

dżiny 2—4 po południu 423 1 6

Dr W ładysław  Smolarski
j. sekundaryusz oddziału wewnętrznego szpitala 

św. Łazarza, mieszka;
B y n e k , L. 4 5  ( lin ia  A-B), IL  p ię t ro ,

i ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych i 
nerwowych od godziny 2 —4 po południu. 

Telefon Nr. 410.

Londyn, 26 stycznia. W prawdzie projekt, po­
grzebu zwłok królrwej został już ułożony, nie 
zostało jednak wykluczonem przewiezienie jej 
zwiok zamiast „prozaicznej" kolei żelaznej mo­
rzem z Osbornu do Windsoru.

Salwy będą oddawane tak długu, dopókj s ta ­
tek ze zwłokami królowej nie przypłynie do 
ujścia Tamizy. Później będą one przeniesione 
na statek  mniejszy i przez cały Londyn prze­
wiezione z wielką okazałością.

Cowes, 26 stycznia. Dziś odprawionem zo­
stało nabożeństwo przy zwłokach królowej, któ­
re następnie przeniesiono do kaplicy zamkowej 
w Osborne.

Rzym. 26 stycznia. Papieża na pogrzebie 
królowej! W iktoryi zastępować będzie arcybi­
skup.

Ateny, 26 stycznia. Król Jerzy  i następca 
ironu mają zamiar wyjechać na pogrzeb królo­
wej W iktoryi. Gdyby pogorszył się stan zdro­
wia cesarzowej-wdowy Fryderykow ej, wtedy 
wyjadą do HomLurga.

Kilonia, 26 stycznia. K ilka okrętów niem ie­
ckich udało się pod komendą ks. H enryka pru­
sk iego  dc Anglii, aby wziąć udział w wielkiej 
paradzie flotowej z okazyi zgonu królowej VM i- 
ktoryi.

Kolonia , 26 stycznia. „Rheinisch-W estphali- 
sche Ztg" donosi, że cesarz Wilhelm wyraził 
swe wielkie niezadowolenie z tego powodu, po­
nieważ ani parlam ent Rzeszy, ani Sejm pruski 
nie zawiesiły swych posiedzeń na wiadomość 
o śmierci królowej W iktoryi, co uczyniły p ra ­
wie wszystkie parlam enty europejskie.

Z tego, co mówił cesarz W ilhelm , pokazuje 
się , że zaporaocą niezwykłych uroczystości ża­
łobnych zamierza on złagodzić nieprzyjemne za­
pomnienie się ze strony parlam entu i Sejmu 
pruskiego.

z a m a c h .

Berlin, 26 stycznia, Z M adrytu donoszą: Pod- 
c^ąs gdy królowa-regentka przejeżdżała się na 
łodzi, dano do nięj strzai, wszelkie poszuki­
w an a  za sprawcą pozostały bezskuteczne 
sześciu służących, zajętych w p a rk u , odda- 
ioiro.-

M ad ryt, 26 stycznia. Wedle obiegających tu 
pogłosek, zamach był skierowań*1 przeciw życiu 
króla A l f o n s a  X III.

Po zamknięciu numeru.

S y t u a c j a .
Wiedeń, 26 stycznia. Konserwatyści czescy 

P a l f f y ,  S c h w a r c e n b e r g  i P a r i s h  kon 
ferowali dziś w parlamencie z F u c h s e r a  i 
E b e n b o c h e m .  Oprócz tego ks. Schwarcen- 
berg konferował z ministrem R e z e k i e ra, 
Ebeuhoch konferował z prezydentem ministrów 
K o e r b e r e m .

Prowizoryczny przewodniczący klubu cze­
skiego, dr P  a c a k  przybył do Wiednia.

Wiedeń, 26 stycznia. P rezydent ministrów, 
dr Koerher, naradzał się w dalszym ciągu swo­
ich konferencyj z p. hr. Palffym, drem Kai- 
clem, b. ministrem skarbu, tudzież drem Euen- 
hochera, który podono już w pierwszej połowie 
lutego mc otrzymać raanuat poselski.

Pi aga, 26 stycznia. „Hlas Naroda" donosi: 
T ekst mowy tronowej został już z r e d a g o -  
w an  y.

Wśród kandydatów na prezydenta Izby, wy­
mienia ten dziennik dra F u c h s a ,  dra K a t h -  
r e i n a  i M o r s e y a .  członków kat. party  i lu­
dowej.

„Narodni Listy" stwierdzają, że sytuacya 
w gabinecie dra Koerbera dotąd nie została 
wyjaśnioną; ponieważ zwyczajna sobotnia rada 
ministrów nie odbędzie się dzisiaj, przeto na 
wyjaśnienie czekać należy do poniedziałku.

Pi aga, 26-go stycznia. Sejmowy poseł mło- 
doczeski Klouczek wezwany został przez kie­
rownictwo partyi, do złożenia mandatu, ponie­
waż podczas wyborów miał agitować przeciw 
kandydatom rałodoczeskim. W okręgu Kloucze- 
ka na wdadomość o tein zebrało się zgromadze­
nie. mężów zaufania, na którem uchwalono re- 
zoiucyę, wzywającą posła Klouczeka do zatrzy­
mania mandatu. Nadto około 2u0 wyborców

Lwow. 26 stycznia. Pod przewodnictwem hr. 
W ojciecha Dzieduszyckiego odbyły-się wczoraj 
narady Kilkudziesięciu posłów, z charak ter em 
informacyjnym dla nowowybranych. Oświad­
czono się za uruchomieniem parlam entu i poli­
tyką wolnej ręki.

Ks. metropolita Szeptycki udaje się 31 b. ra. 
do W iednia na audyencyę do cesarza.

Proces przeciw dwu byłym urzędnikom Kasy 
Oszczędności, Gąsiorowskiemu i Ziołeckierau, 
odbędzie się przed trybunałem zwykłym 13 lu­
tego.

Bankructwo Tow. dla handlu i przemysłu 
(p. tel. wiedeński) jes t nową klęską ekonomi­
czną. Pasywa wynoszą 43.000 K, z czego 
12.000 wypada na same podatki. Powodem 
bankructw a trudności kredytowe, przeciążenie 
podatkami i ulokowanie dwóch trzecich kapi­
tału w martwych przedmiotach.

„Słowo polskie" ogłasza interview  z ks. Sto- 
jałowskim , k id ry .przybył do Lwowa dla zło­
żenia hołdowniczej wizyty ks. arcybiskupowi 
Bilczewskiemu. Oświadczono mu jednak u 0 0 .  
Bernardynów, że ks. arcybiskup Bilczewski jesl 
chory i że leknrze zalecili mu absolutny spo­
kój. — Ks. Siojałowski odbędzie tu  konferen- 
cyę z pp. Stapiuskim i B reiterem . a w ponie­
działek przewodniczyć będzie w W iedniu obra­
dom posłów ludowych.

Oświadczył on, że nie ma najm niejszej na­
dziei, aby ci posłowie wstąpili do Koła, dalej, 
że wniosą zaraz początku inlerpelacyę W spra­
wie na'dużyć wyborczych i wznowią wniosek p. 
K ubiką o upaństwowienie gimnazyura w Cie­
szynie. licząc na podpisy prócz swoich 9 także 
czeskich robotników, z których przywódcą Klou- 
faczem ks. Stojałowski wdrożył rokowania.

OdpowiedziaJry redaktor i wydawca: 

M lohal K onopińsk i.

M A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Zawiadomienie o ślubie.
Mamy zaszczyt tą  drogą zawiadomić naj­

uprzejmiej wszystkich naszych P. T. krewnych, 
powinowatych, przyjaciół i życzliwych, — że 
ślub naszej córki Herminy z panem W ilhel­
mem H u p p e r t  odbędzie się dma 29 stycznia 
w Z a w o i  we własnym domu.

S. B n ii l l  z żoną. 

Adres dla telegramów: Briill, Maków.

S A P O M E N T H O L
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu E FG E - 
NIUSZA MATULI, aptekarza w RADOM} 8 LU 

koło TARNOWA.
Dostać można wi każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40 haL słoik duży 
5 kor. 811 94 o
Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 

niusza Matuli".

naturalna
"*zczawa alkaliczna

Chora kobieta, z trojgiem  dzieci, wystawiona 
na najokropniejszą nędzę, wzywa pomocy.

Łaskawe datki przyjm nje adm inistracja „Nowej 
Reformy", która na żądanie wskaże adres.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń sk ie j i berliński**]

Wiedeń, 26 s t y c z n i a  1 9 0 1 .
• kor. hal.

R e n ta  a n s try ac k a  pap ierow a . . . . . . .  98 25
„ „ si B D r ra   98 15

4c'/0 re n ta  a n s try ac k a  z ł o t a .............................  117 45
4 7 0 „ „ koronow a . . . . 98 25
47» „ w ęg iersk a  z ł o t a   117 05
47 0 „ „ k o ro n o w a   92 30
AKcye B ankn  austro-w ęgiersk iego  . . . .  1702 —

„ k u d y t o w e .....................................  083 50
L o n d y p .......................................................  240 62(/s
M s r i f i ........................................................................... I 17 00
20-to M ar. ó w k i .........................................  23 53
20-to F ranL ów ki ,f ...............................................  1 9 it>
W łoskie b a n k n o t y ................................  90 30
D u k a t y .......................................................  11 32
Lnsy węg orskie prem iow e -    168 50
Lusy t u r e c k i e .........................................  105 25
Akcye A nglobanku . . .    289 —

„ L n io n b a n k n   535 —
„ B a n k v e r e i n   457 —
„ L a e n d e r b a n k n ...........................  405 ___
„ K olei Lw ow sko-C zerniow ieckiej . . 529 —
„ „ Fołndniow ei . . . . . . . .  109 —
„ „ E l b e t h a l ...........................  469 —
„ „ N u r d b u i i n ........................ 8210 —
„ „ S taa tsb ah n  .....................  687 50

„ A lp in e .................................  431 —
„ T areck ie  T a b a c z n e .................................  294 —

R u b l e .......................................... *   254 —
Berlin, 26 s t y c z n i a  1 9 0 1 .

B ankno ty  a u s t r y a c k i e .................................................... 85 05
K ró tk i W i e d e ń ..................................................................85 —
BanKnoiy rosy jsk ie   ...............................................216 25
K ró tk a  W a r s z a w a .............................................................— —
4 7 ,°/0 L is ty  p o ls k ie .............................................................97 —
R e n ta  w ł o s k a .......................................... ............................ 95 70
Akcye a u s try ack ie  k r e d o u iw e ...................................... 208 87
U ltim o r u b l e ..................................... *  — —

Wiedeń, 26 s t y c z n i a  1 9 0 1 .
S p iry tu s g o to w y .................................................................. 45 80
C ena n a f t y  11 —
Pszenica  (n a  w io s n ę j   7 85
Zyto (na  w io s n ę j .................................................................. 7 79
K n k n r n d z a ...........................................................................  5 38
Owies (n a  w io s n ę )   8 48

Cennik Izby Handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 28 s ty czn ia  1901 g idzin» 1 w nołuduie.
Korony

I. W aluty p łacq  żąd a ją
R uble papierow e . . . .  . . . .  253 50 255 —
M arki n i e m i e c k i e   117 25 11S —
F ra n k i p a p i e r o w e ........................................... 95 50 98 20
D w udziestofranków k* « złocie - . . 19 10 19 20

II. Listy zastaw ne.
5°/0 L is ty  zas taw , prem . B an k u  łopot. 109 25 110 —
4ł/ , u/o L is ty  zas taw n e  B anku  hipotecz. 98 — 99 —
4°<o „ * „ „ * „ 89 25 90 25
4 1/a°/o L L ty  zas taw n e  B anku  kra jów . 98 50 99 50
4 '/o „ r „ J  r r  9 1 .7 5  92 75
4"/0L is ty zast.g a l.T o w .j£ ręd . z iem .n ieok . 93 — . 94 —
4 41- l et ni e 93 — 94 -
4°/0 „ „ „ „ „ „  5 6 -le tn ie  90 85 91 50

III. Obiigacye i pożyazki.
|? / 0 G alicy jsk ie  obiigacye p io p in acy jn e  95 30 96 50
6°/0 Pożyczka k ra jo w a  z ro k r 187 3 . . — — — —
4°/0 „ 1893 . . 91 25 92 50
4°/0 „ m ia s ta  Lw ow a . . . .  95 60 96 75
5°/0 O biigacye kom unalne B anku  k ra j. 101 — 102 50
47,°/0 „ „ Z » „ „ 88 25 99 50
4 %  „ k o l e j o w e   92 25 93 75

IV. L o s y .
Losy m ias ta  K r a k o w a ................... 65 — 68 —

„ „ S ta n is ła w o w a .......... 156 — — —
V. A k c y e .

Akcye B a n tu  kredytow ego we Lwowie — — — —
„ „ hipotecznego „ „ 615 — 630 —

„ ,. Galie, d ia  u. i p. w K rak. — — — —
„ kolei K arola L udw ika  . . . .  426 — 424 —
„ „ L w ów -C zerm ow ce-Jassy . 526 — 532 - -

VI. Publiczne zapisy długu.
4'7io%  w spólna re n ta  p ap   97 75 98 50
4 '110°/() „ „ s reb rn a  . . . .  97 65 98 50
4 (70 le n ta  koronow a au stry ac k a  . . .  98 — 98 75
4%  „ „ węgierska, . . .  92 92 65
4 °/0 re n ta  au stry ac k a  w złocie . . .  117 25 117 95
4%  „ w ęgierska  w złocie . . . .  116 80 117 50
K u rsa  są. notow ane bez kuponu bieżącego, k tó ry  się 

oblicza osobno.

kapelusze X Bieliznę mę- 
MkcS* * Cylindry X Czapki X
I|z*avaty X Rękawiczki ̂ ZDZISŁAW ZDANOWICZ ul. Sławkowska

▼is-k-ris

Motelu Saski
L8 K a l o s z e ;

damskie
męskif
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Nr. 23. N O W A  R E F O R M A .

Księgarnia i Antykwaraia
K. Wojnara w Krakowie

uL śir. A n n y  5, poleca:

1. . . j . o s p o d a k Z " .  Kalendarz illustro- 
wany ..\Y vdaw nictw a groszowego im ien ia  T a ­
deusza K ościuszki'- na rok 1901 — obejm uje 
przeszło 18 arkuszy  d ru k u  i m nóstw o pięknych 
obrazków ; cena 30 c t . , z p rzesyłką 35 ct. — 
.Najważniejsze a rty k u ły  są : ...Jubileusz i ,ii-
w ersy tetu  Jag ie llo ń sk ieg o -1, „Pow stan ie  lis to ­
padow e-1. „Jacek  - T ręb acz11 prześliczny wiersz 
S tau . M azura: pow iastk i: ..Ju z y n a -1, „Legenda 
o bracie leśnym*. Sianokos*1, życiorysy Jeża , 
H euryka  S ienk iew icza , jO  gruź licy  czyli su ­
cho tach ” przez prof U n iw ersy te tu  B ujw ida. 
„O pokarm ach roślinnych  i naw ozach sz tu ­
cznych-1 przez prof. Uuiw. d ra  Godlewskiego,
0 w ojnach bursk ie j i ch ińsk iej itd . itd .

D aw niejsze roczniki „G ospodarza11 do naby­
cia po 10 Ct.

2 . Pow stanie narodowe w r. 1863 i 1864 
przez K. W ojnara, str. 48, 10 ct., 100 egzem­
plarzy  8 złr

3. Pow stanie listopaduwe w r. 1830 31, 
str. 28. 5 ct., 100 egzem plarzy 4 zlr.

4. P ieśni narodowe, w ydanie V III., s tr . 48, 
5 ct., 100 egzem plarzy 4 zlr.

5. T esam e Pieśni narodow e , z m uzyką do 
śpiew u i na  fo rtep ian  50 ct.

8 . Ksiądz M ackiew icz, bojow nik za w iarę
1 wolność, przez M. Sieczkowską. 5 ut. Dziełko 
to obejm uje dzieje p o w stan ia  narodowego na 
Ż m udzi w r. 1883.

7. Jak  się objawia życie lndzkie i  przez 
co się n trzy m n je , przez dra Zanietow skiego, 
128 stron . 30 obrazków. 30 ct.

8. O praw acb obyw atelskich, przez d ra  T a ­
deusza Dw ernickiego, 10 Ct.

9. Maci en w pow staniu, now elka z pow sta­
n ia w r. 1883. przez G ryffa, jednego z n a jz n a ­
kom itszych polskich p isarzy , 10 ct.

10. M atka, n ad er za jm u jąca  powieść z ży­
cia  ludu, przez Sewera, str. 157 40 ct

W szelk ie  zam ów ienia  należy  nadsy łać  pod 
adresem  . K sięgarnia K. W ojnara w Krako­
wie, nl. św. Anny 5. 419 2 5

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 25 4 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Sukna i Czesanki
na

Bilardy
w łasnego oraz francusk . w yrobu

polecają 99 25 O

Zajączek i Lankosz
Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach.

S kład : K rakÓ W , ul. B racka 5.

Ceny fabryczne! ProDZi franco!
W yroby nasze ochronione są  plombą.

Niedziela, 27 Stycznia 1901.

i e i f i i e c  i . r . d  N a j l e p s z a  j r c j h a ń s z e ”
jgcych - dolegliwości »elitnwe
a f e ^ y k i  n .  h u f e k e  W i e d e ń  v \ /z

P R Z E C I W  K A T A R O W I !
organów oddechowych, kaszlowi, chrypce, duszności i innym cierpieniom 

szyi. bywa ze strony lekarskiej polecana

m r WODA 0ND2.ZEJ0W S K A
sama, albo z ciepłem mlekiem zmieszana i ze skutkiem używana, roz­
puszcza bowiem łagodnie flegmą, działa odświeżająco i oddziela śluz, 

jakto w wielu wypadkach się przekonano. 395

SKŁAD  GŁÓW NY: UL. JAGIELLOŃSKA L. 7.

S ta ia , słynna, dobrze idąca

cukiernia
je s t  tan io  do sprzedan ia  z powodu zupełnego 
usun ięcia  się w łaściciela  od in te resu . Zgłosze­
n ia  : „K orzystne kupno“ poste rest. Bielsko. 

298 3 3

38 52

Pierwsze i najlepsze źródło do nabywania miodu 
i wosku na świece.

Praw dziw e, za co się ręczy, czysteś w i e c e  w o s k o w e
żółty  i b iały  wusk pszczelny.

Miód różany
w puszkach b laszanych  po 5 kg., za 1 kg. 80 ct., 
puszka 30 ct. W yborny MIÓD PRAŚNY w słoi­
kach szk lanych  po 50 c t . , bardzo godny Dole­
cenia d la  m ających  cie rp ien ia  piersiowe. W y ­
syłka na jm niej 2 słoików po o trzym aniu  nale- 
żytości lub za  zaliczką. D la pp. pszczolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio  
Miód do karm ienia pszczół i m iód czysty w be­
czułkach po 80 kg., i w m niejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jako też  MIOD PLASTRuWY w bary łkach  

po 150 i 500 k lgr. 118 8 12 
P raw dziw a, za co sie ręczy, k ra iń sk a  JA- 

ŁOWCÓWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, l i t r  po 
1 złr. 20 ct. Przez lek arzj polecana.
Jerzy Dolenee, handlarz miodu, Lubiana.

P ATENTY
w yrabia inżynier 165 8 52 

M. Uelbhaus,
przez w ładzę ru t .  i zaprz. rzecznik  pat., 

w  W i e d n i u ,  Ł ,  C r a b e n  2 9  a .

ŁYŻWY
najlepszego wyrobu i marki

t-oleca opłatn ie, bez na jm niejszych  kosztów, 
do każdej s tacy i p o cz to w e j, po n in ie jszych 

cenach za parę:

męskie lub damskie zwykłe i.ikiown
H \L IF A X “ .............................. kor. 3 - -  kor. 5--

„KONDOR11 i  „M ARS KON­
D O R 11 . .  „ 4  -  „ 6 50

„E IS R E G E N T 11 bardzo pew ne , 4-— „ 6-— 
„JA IK S  )N H A IN E S“ szeksy angiel. „ 11 — 
„H E R C U L E S11 szeksy do przym ocow a­

n ia  z k l u c z e m .....................................  13'—
„ST E P H A N IE 11 s z e k s y .......................  „ 16--

Franciszek Schlee w  Białej
praj Bielsku,

Si ła d  to w a ró w  ż e la z n y c h , m a sz y n  ro ln io z . 
i m a c z y u  do szycia .

T r z y  z u m ó w ie n iu  u p r a s z a m  p o d  >0 
d  u &0Śi s t o p y .  153 8 8

W ysy łką  tylko za pobranietą. -

K S IĘ G A R N IA

Dra WM. p f a n s b p  w M o w ie
poleca dzieła naukowe pedagoga 

Reussnera p. t.:

Najlepsza Metoda
najłatw iejsza do bardzo prędkiego a 
gruntownego nauczenia się języków 
obcych bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i z Kluczem na końcu każ­

dego dzieła:
mriilflLialiT Polsko-Niemiecki „oailiuuuen k n rs w stępny  (Ele­

mentarz) po 15, 30, 52 ct. K urs I-szy 
90 c t . , k u rs  If-g i z ł r , -2-30, kom plet (oba 
kursy) 3 złr.

CkfLtnnilPTtiU" Polsko-Francuski„O O IIIU U U A C K  k n rs [ . szy złr t 8o
kurs II- g i złr. 4 80. — G ram aty k a  Polsko- 
F ran cu sk a  złr. 180.

„Wypisy Francuskie11 (Fhresto- 
mathie Franęaise) złr. l -20.

isamnur 7ol/‘‘ Poisko-Ruski* i-y
„ O d l U U U C Z G K  k urs zir. 1 8 0 , I I - g i  

k urs z łr 275 .

„Samouczek11
k u rs I l-g i złr. 180 , kom plet złr. 2 82.

Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 91 8 13

g o o tx x x x rx x x x x x x x x x x x x x x x 3 c o ;

Stefan Porębski i Sp.
(daw niej B runo H ahn) 

w  K ra h o n  ie, u l. G rodzka  N r. i ,
na kapnawał

polecają 391 4 12 
W a o h l a t ^ e ,  P e r f u m e r y e ,  P u d r y ,  
M y d ? "  , R ę k & n l o z k i , W a t a ż k i ,  

S z p i l k i  i  G r z e b y k i  d o  w ł o s ó w .

Artykuły hygieniczne
w n adzw yczajnie w ielkim  wyborze 
tuziE od 1 do 10 koron, utrzym uje 
i poleca Skład materyałów apte­
cznych A. REIFERA w Kralowie, 

ulica Groazka Nr. 38.
W ysyłka  p u n k tu a ln a . 345 2 0

C ! l l  ł n n i A O  POtrzebny jest do pra- v U I V | I I C t  k tyki w handlu Jan a
Hołojewskiego w Wadowicach. Pierw ­
szeństwo mają z ukończoną l ig ą  klasą 
gimnazyalną lub realną. 420 2 3

otrzym uje się przez użycie M y d ł a  g l i o e r y -  
n o w o - b e n s o e s o w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,
k tóre ubutva piegi liszaje, w ągry i wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną, b iałą .
Składy: w K r a k o w i e  J . W iśn iew sk i, sk ład  

apteczny, ul. S tradom  7; w  B o o b n i  J a n  Mi­
chnik, d roguerya; we L w o u  1, F rid rich  Bea- 
cock, ul. H e tm ań sk a  4. — Z powudu licznych 
pedr iDiań uprasza  się w yraźnie żadać  „M ydła 
Jah ó b a  W iśn iew skiego , m ag is tra  fa rm acy i.11 

41 8 o
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25-50% zniżki!!!
Objąwszy dział inseratowy -Nowej Reformy" w wyłączny zarząd, mam zaszczyt zawiadomić• P. T. Strony 
interesowane, że zniżyłem cenę tychże do możliwych granic, t. j. prawie do ceny własnego kosztu — 
zapraszam zatem najuprzejmiej do korzystania z tego najtańszego a dziś niezbędnego środka, którego, 
jak nas pouczają inne państwa i narody, wszystkie warstwy produkujące jak: fabrykanci, przemysłowcy,t 
rolnicy, ziemianie, leśnicy i t. p. celem rozpowszechnienia i zbytu swoich produktów tak umiejętnie

i korzystnie używać umieją.

Faktem  j< st, że rek lam a 1 ogłaszanie w dziennikach  b y t 
n iejednej firm y i pow stającego p rzem ysłu  ustalił}-- —  dlatego 
też  zagran iczne firm y nie szczędzą kroci na  in se ra ty  i re ­

klam y.
K iedy więc nie potrzebuję dalej dowodzić, że ogłoszenia 

w dziennikach zaw sze swój cel osiągają i koszt w yłożony 

na nie z pew nością z w ielkim  naddatk iem  zw racają  (jeżeli 

ty lko  um iejętn ie i z cierpliw ością zuży tkow ane by ły ), bo to 

już  daw no przez św iat badlow y i przem ysłow y uznane i udo­

wodnione zostało —  chciałbym ty lko  zw rócić uw agę, że t a l  

jak  każdy  zawód wym aga pew nej ru ty n y  i znajom ości rze ­

czy, tak  i sz tu k a  rek lam ow ania i ogłaszania w dziennikach , 
rów nież w ym aga dłuższego dośw iadczenia i pew nego w y­

robienia.
Odpowiedni czas, uk ład  in s e ra tu , dobre, odpowiednie 

umieszczenie,i d a ta  oraz znajom ość p renum erato rów  I .czy tel­
ni kii w dziennika , tv k tó ry m  się anons um ieszcza, nareszcie 

uprzejm ość, dyskre tność  (k tó ra  czasem  jest konieczną), tak  

jak  dobra inform aeya stron  zg łaszających  się do dziennika, 

jest podstaw ą gw arancy i, że grosz w ydany  na  takow e nie 

będzie poprostu  w yrzucony.
J a k  dobry finansista  nie um ieszcza sw ych kapitałów  

w jednych  w alorach lub  papierach , ta k  rozum ny przem ysło­
wiec, kupiec czy fab ry k an t, nie um ieszcza w jednym  dzien­

n ik u  sw ych ogłoszeń, chociażby tenże pozornie był uw ażany  

za  poczytn iejszy  od in n y ch , bo cóżby m u 11. p. przyszło 
z ogłoszenia w dzienniku , k tó ry  czy tany  jest przew ażnie przez 

n iższe w arstw y  ludności, jeżeli jego p roduk t, zaoferow any 

przedm iot lub praca , może być ty lko  przez k lasy  wyższe za- 

po trzebyw ane i nabyw ane? Jeżeli więc w szystk ich  powyżej 

w ykazanych  w skazów ek zastosow ać nie będzie u m ia ł , to 
z pew nością re z u lta tu  pożądanego nie osiągnie.

„Nowa R efo rm a1- jako pismo polityczne pow ażne, od la t 

20  w K ranów ie wychodzące, z uczciw ych narodow ych ten- 
dencyi znane, m iędzy m ieszczaństw em , obyw atelstw em , szlachtą 

i sferam i średniem i mocno rozpow szechnione, nadaje się do 
w szelkich  ugłoszeń jak  najlepiej.

Podpisany  zaś m ajac 12-letnie w tym  dziale —  poprze­

dnio jako ro ln ik , by ły  dzierżaw ca dóbr, w łaściciel kopalń 
w ęgla, glin ogn io trw ałych  i n a fty  i p rzysięg ły  sądow y taksa- 

to r dóbr —  rozległe dośw iadczenie p rak ty czn e , dobrą opinię 

i rozległe stosunki ta k  w k ra ju , jak  za g ran icą  —  mogę 
w szystk ie  zgłaszające się s trony  w szystk ich  stanów , w k aż­

dym  k ie ru n k u  ich życzeń najzupełniej, p rzy  małyt h kosztach 

zadow olnić, n ie w ątpię też, że jak  dotąd, ta k  i nadal z mych 
u słu g  rzete lnych  i z poczytności dz.ennika we w łasnym  in te ­
resie ko rzystać  nie om ieszkają.

Z Wysokiem poważaniem

JAN STRYCHARSBI
DZI AŁ I N S E R A T O WY  „ NOWEJ  R E F O R MY 11

K r a k ó w .

O

o

o

o

o ©0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Dla Smakoszów!
Kto ebee się dowiedzieć, co 

to jest prawdziwa, czysta, stara

żytniówka,
niech pośle do „ b k ł a d u  W i t  
G r e c k i c h ’1, K r a k ó w ,  u l io a  
J a g i e l l o ń s k a  L . 7 , po bute­
leczkę Z r. 1886 285 4 4

z a  2  k o r o n y ,  
a będzie się nią delektować.

§ @ o o o o o o o o o o @ <
Interesującą nowością je s t  nowy sztuczny  

m ate ry a ł opałowy

5  „ H E K L A  ■' S
odznaczony dużym  m edalem  srebrnym  n a  

W ystaw ie  przyr.-lekar. w K rakow ie, 
najlepsza i najtańsza podpałka świątą

fabryki J, Miętta. S. Eandrowskii i Sp.
w Ludwinowie pod Krakowem.

PaiMU.” anstpyaeki Nr. 3.184, w ęgierski FNr. 
14.895, n iem ieem  Nr. 105.198, „ raz  inne  euro­

pejskie.
M ateryał fen  podpala węgle i koks w k aż ­

dego rodzaju  piecach bezp ieczn ie , wygodnie, 
prędko i pew nie, bez nżycia osobno drzew a, 

K c z n lta i  n a d z w y c z a jn y .
T ańszy od drzew a i w ę g la , pół kilogram ? 

tego m ate ry a łu  ogrzew a piec żelazny średniej 
wielkości w 10-ciu m in u ta ch , bez dodania do 
tego w ęgli lub  d rzew a , n ie sp raw iając  ża ­
dnego odoru.

10 dekagrarnów  w ystarcza  do podpalenia  
najgorszych w ęgli w pięon.

K ilka  kaw ałków  „H ek li11 rzuconych pod b la­
chę kucuanną rozgrzew a ja  w p a n  m in u tach  
do ^czerwoności, przeto nadzw yczaj ii ipuduym 
jes t“ rodkiem  do przygotow ania naprzedce he r­
baty  kaw y, sznyola, ri.zb ratla  i t. d.

„H ek la11 je s t  do nabycia u pp. J . E rk era  nl. 
Szewska, T arnaw skiego  ul. S ław kow ska, Stan. 
SzczygielsKiego nl. S to la rsk a , Józefy D aszkie­
wicz nl. F lo ry ań sk a , oraz w SKładach w ęgli, 
n a fty  i innych sk lepikach; w Podgórzu w „kle­
pie K ałędkiew icza.

Zam ów ienia większe przy jm uje  Skład n a fty  
w K rakow ie, K leparz 18. Zam ów ienia z pro- 
w incy ' uprasza się nadsy łać  w prost do fab ryk i 
w L ujw inuw ie, poczta Podgórze, 79 18 20

100— 300 z łr  miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego s tan u  we 
w szystkich miejscowościach niezaw odnie i 
uczći.wie, bez k a p ita łu  i ryzyka, przez sprze­
daż praw nie  dozwolonych papierów  państw o­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje Ludwik 
O sterrelcher, Budapest, D eutschegasse Nr. 8.

152 8 10

f - Warka oclironna: Kotwica >

LINIMENT.CAPS.CÓMR
l  RICHTERA spiski W PR ACZt,

uznano ogólnie juko najdoskonal 
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jost w wszystkich aptekach po 
eonie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

1 Trzy kupnie togo wszędzie ulu 
bionego środka domowego n a l e ż y

1 przyjmować tylko oryginalne bu- 
9 ki w pudełkach z naszą m ar­
ką ochronną „kotwicą11 z apteki 
Richtera, wtenczas można być 
po w. nym że u ę  otrzym ało prepa­
rat otygmnlny.

A ptekt- R ic h te ra  p od  
„ z ł o t y m  l w e m 1’

w  P r a d z e ,  I .  u l i o j i  K l z b i c t y S .

133 8 15
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Do wielkiego zakładu 
przemysłowego

P OS ZUKUJE S ] E

\M \Ł.____________________________

dla prow adzenia w szelkich 
robót budow lanych i u trz y ­
m ania budynków . Po roku  
próby stabilizacyai z praw em  

do em ery tu ry .

Zgłoszenia z podaniem  
c u r r i c u l u m  v 1 1 a e i re- 
ferencyi, lecz bez dołączenia 
św iadectw  , p rzyjm uje pod : 
41 5  A d m i n i s t r a c y a  ..No­
wej R efo rm y .’- 415 3 3



Niedziela, 27 Stycznia 1901. N O W A  Ti E  F  O R  M A- Nr. 23.

t e  K r a h o t t  t e ,  a i .  S z e t e s k a  L .  1 5 ,
p o lc ra  S znnow ncj P u b liczn o śc i w sze lk ie  z a s ta w y  b a lo w e ,  d e k o r a c y e  FtOiOW , 
CUjŁrowe k o la c y e ,  ja k  bomby lodow e n a p e łn ia n e  k rem e m , ow ocam i, półm iski 
lodów  w k sz ta łc ie  kw iatów , owoce, b lam anze, g a h im y .  lody  w ceg ie łk ach , d o b o ­
row e e a k i r .- a ia s ła .  to r ty , p ączk i 4  ct. i w iele  umyc-h a r ty k u łó w  po n a jn iż sz y c h  
cenach . —‘ Z a m ó w i e n i a  w y k o n u je  i n a  p ro w in c ją  w ja k  n a jk ró tszy m  czasie.

341 3 5

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N G E R A

! ! l a  k a r n a w a ł ? !

t r  K r a k o  w i e ,  a f i c a  J a g i e l l o ń s k a  K r .  7 ,.
POLEPA

W y b o r n i  W in a  © re c k ie
C E P H A L O N IA  biało, słudkawe. li. 

sm aczne, bu telka  60 c en t., litrow a 
80 ct.. l i t r  m m iarę  75 cl. 

M O SC A T O  białe . doskonałe . ii la 
t lu u t  riau tern t. butdlka  jflo c t., l itr  
lia m iarę 1 złr.

SE C T  pełno ,słudkaw e, zam iast do­
brego iv % r a  , bu telka  1 złr. , l itr  
n a  m iarę 1 złr. 20 c-t. 

g A & rO s  w yborne, bardzo sm aczne, 
z przyjem nym  z ap a ch e m , b u te lk a  
85 c t . . bu telka litrow a 1 z ł r . , l i t r  
na  m ia rę ;‘,1 złr.

A C H A J  S K IB  (suche) g reck ie  Sher­
ry. nie słodkie, pełne, mocne, jasn ,e  
b u te lk a  1 złr. 73 ct.

M A V K O D A P H N E  czerw, deserowo 
(lecznicza M ałw azyaW  silne, pełne, 
słodkie., zas tęp u je  dobry Portw ein , 
b u te lk a  1 złr. 7r> et. 

M A Ł W A Z Y A  biała, sz lachetne, b. 
pełne wino słodkie , specyulneg!), 
m iłego sm aku i c h a ra k te ru , b u te l­
ka 1 złr. 75 ct 

C IP R O  czerw, słodkie, przyjem no od 
M alagi, b u te lk a  1 złr. 50 ct. 

M A ŁW .H .ZZA  czerw ona (łu tlan d , 
M A Ł W A Z Y A  b ia ła  ( łu tla n d , dw a 

szlachetne, z na jtro sk liw ie j w ybra- 
b ranych gron (kapki), na jp rżodniej- 
sze z win , jak ie  słońce południa 
w ydaje, b u te lk a  2 złr. 50 ct.

Kpairów Nr*. 18 w HynRu giównyin.
poleca maszyn> hieprżescignłonej trw ałości — najnowszej konstruncyi a 
nowszej od w szystkicn przez inne składy ogłaszanymi, ozm m W w ycn, 
pierścieniow y, h i V ib ra ttin g  S lnule, jako też  i wszelkich innych system ów 

z piarw szorzędnych 'św iatowych fabryk 4 S-1 i  ó  |

N t . u k a  h a i t ó w  m a s z y n o w y c h  b e z p ł a t n i e .
Na w y p ła ty : r jcz n e  od 30 do 65 z ł r ,  nożne od 40  do12(J'*;łr. tT -0  

tó f-ką  10%  taniejT&Najnowszc illu strow anc  cennild  p rzesy ła  irituom •

R . P A W Ł O W SK I daw niej J .  IW A N IC K I

Z a k ła d  z a ło io n y  tr ro ku  1 S;7S.

TUTKI
z. na jp rzed n ie jsze j b ibuły  egipskiej i sp jcyalnej francusk iej A badie

bite i« - o

A .  S U L I K O W S K I
Z E G A R M I S T R Z ,  

w  ISTr alt owił* ]>r»g iiT. drod iek io j j>ml Tir. 1

r 3 „ 1 7 5
„ 4 „ 2-50
„ 5 n 3 ' —
,. 6 ,. 3'50
» 8 „ 4-50
a 6 „ 3-50
.. li „ 3 '50

W ó d k i
D ra  J A N A  Z D U N I  A 

z Raby wyźnej
"Winiak . Ja łuw czak  . B orówezanka,

T a rn ió w k a , Ż ytn io  w ka itp . ,

łturdzo sfarą Żytniówkr /, r. 188©
1 złr. i*! z łr .R L  ct. za butelkę.

Oryginalny Angielski 
R O I  J t M I J K A

Nr. 000 but. złr. o 1—, pół but. złr. 1'50
00 „ „ 2-50, „ „ „ lj25

„ 1 *50, „ ,, tó

W in a  W ig ie r s k ie
b i a ł e  i c z e r w o n e ,  od 45 cent. do 1 złr. 50 cent. i wyżej za butelkę.

W  i n a  A n s t r j a c k i e
M A I L B E R G E R  białe, b u te lk a  50 ct. | S T E I N W E I N  białe w dzbanuszkach 
T M P E R IA T .M A R K E  b ia łe , bu tel- b u te lk a  1 złr.

ka 1 złr. 30 ct. , G O L D M A R K E  białe. Im telka 1 zlr.

Wina Szampańskie firmy Louis Franęois &  Co.
od 3 złr za butelkę.

Wyborny leczniczy Koniak 
Tokajski

1 , but. 1 but.
Tkj. Cognac z lit. V. złr.12 złr. 1 '20

- ,
t, v.o.c.
„ V.0.( ,B.

,  .. sec —
„ Kronen Cognac 
,. M ed id n al „
_ Id a b e tik e r  ,.

KONIAKI
firm y

&
w szystk ie g a tu n k i w oryginalnych 
bu telkach  po I złr. 80 ct, ’ 2 zlr. 50 
c t . , 3 z ł r . , 3 złr. 50 ct. i 4 złr. za 

butelkę,
również na litry  po 2 złr. 50 ct., 3 zlr. 

i 3 złr.' 50 ct. za litr .

W ó d k i  © d a ilsk ie
z n a k o m ite

K m inkow a j B u te lk a  złr, P30, 
m aleńka  na próbę 

35 ct.

Pom arańczow a 
W iśniow a 
Złotów ka

R U M  K R A J O W Y
najprzednieszy

w b u telkach : cała  75 c t . , 1 z łr., pół 
b u te lk i 40 ct. i 50 ct., l i t r  n a  m iarę  

_  1 i, 7ijr centów.
H'7/sv///,:v na jiroictiiri/r ir butelkach, beczułkach i a: oplatanych

i'/asiorarh, po  U>, l i i  h trów , odwrotnie, j h j  2o9 4 4

W I E L K I  K R A C B I
N ow y J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także  s ta ły  ląd  europejski i w ielka  fab ry k a  

tow _rów srebrnych zosta ła  spowodowaną do sprzedania  całego nowego zapasu  za 
.m a łe  w ynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o da w ykonania tego pole- 
leen ia  i w ysyłam  każdem u ty lko  za 6 z łr . 60 c t. następując* przedm ioty:

bardzo dobrych noży  s to ło w y c h  o praw dziw ie ang ielsk ich  ostrzach, 
a m e rjk . p a te n t, s re b rn y c h  w id e lcó w  jednolitych ,

ły żek ,
r  , ły żeczek  do kaw y,

tfu- * ,i ch o ch lę ,
,. „ ch o ch e lk ę  do  m lek a ,

ang ielsk ich  sp o d eczk ó w  V ic to ria , 
efektow ne l ic h ta r z e  s to ło w e , 
s i tk o  d o  h e rb a ty ,
b a rd z . piękno s i tk o  do  c u k r u , ___________

42  przedm ioty  tylko 6 z łr . 60  ct.
W szystk ie  w ym ienione przedm ioty  w liczbie 42 k o s z t o w a ł y  daw niej 40 złr. 

a te raz  m ożna je  nabyć za ta k  drobną kwotę 6 z łr . 60  c t. — A m erykańsk ie  p a ­
ten tow ane  srebro je s t m etalem  na  w skroś białym , przez 25 la t  jak  praw dziw e sre­
bro w yglądającym , za co się ręczy. Xa dowód, że og łoszen ie /to  n ie polega

n a  ża d n em  k r ę ta c tw ie ,
obow iązuj0 się publicznie każdem u, komu się tow ar m e spodoba, zwrócić p ieniądze 
bez jakichkolw iek  trudności. Pow inien  więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i spraw ić sobie ten  w s p a n ia ły  g a r n i tu r ,  który  szczególniej nad aje  się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież  d la k a żd e g o  lep szeg o  g o sp o d a rs tw a . —  Nabyć m ożna tyl]c0 u firm y

A .  H I R S C I I B E R G S s  
E z p o r tŁ a u s  v o n  a m e r ik . P a te n t s i lb e r w a a r e n

Wicn. II., Rembrandstrasse 1911. — Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na  prow incyę za zaliczką lub po o trzym an iu  należytosci.

P ro s z e k  do c zy szc ze n ia  10 c t.
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  obol (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 90 16 0
P ańską  posyłkę o trzym ałam  i jestem  z niej ta k  zadowoleną, że po­

syłam  dalsze zam ówienie. Krakórv 21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńska 
Z nadesłanego  tow aru  bardzo jestem  zadowolona.

K rystynopol, Galicy a. S iostra  Joanna, przełóż Tow. N. P- Maryi.
Z p rzysłanej zastaw y  jestem  bardzo zadowolony i proszę o now ą posyłkę. 

Lubaczów, (ialicya. Babic, kap itan .

T f *
W e ?

X > < >  K A N  A E I Y

I

jakoteż do innych zam orskich krajów przepraw ia M T  najtaniej M b ]
p o w sze ch n ie  z n a n a  f i r m a : 194 5 10

B. KARLSBERG, HAMBURG, Brandstwiete 36.
N im  k t o  k u p i  k a r i ę  o k r ę t o w ą , ,  n i e c h  p o r ó w n a  m o j e  

c e n y  z  c e n a m i  a g e n t ó w  o k r ę t o w y c h !  M M

l iz a n a , pow szechnie j:a n a jlep s i* .-G  łVa4ędzie do n a b y c ia !  j
t r t o w n y  « & ia d  nt_ K r a k ó w  ;

JANECZEK 5l Wffifcl ECHOWĄ KI,' m  p a j lf  Kraków. Rynek a
TTr-n----- —- — -r- — ■ ■ ■ £j**y ~ - X----iZ—1—£ 3—  1 ~

O  H e r b a t a  % B ro ć tó w ! <V Hd dawter. turtm a ze swej deb ree i i  zapachu znaną piaw dziwa

HER3ATZ ROSYJSKĄ
zbioru  m ajaw sj o poleca h ą p ó t j  , ,

1 S T . A d a m o w i  c z a
j«15 w  B ro d a o h  n a  pogfaH xza  resyjskiem . 10 0

1 funt .,Familijnej" bai-dzo dobio j . . z ł r !  i . i n
1 funt  ,,Me1ange d t MosJiau" w oryg. ópąk., na jlepsze j 2 ..V» 
l f u n t  „Im perial" cesarsk ie j, w o ry g in a ł nem opakow ania  3 5(i 
1 funt „Okruchów" z .najlepszycji hcjluit kid.itin\ey■ h . pjf-i 

W H e r b a ta  z  B ro d ó w  ! 9  Zuakom . kawy ,,Caylon“  f ia n c j  ó k iW ts S & g  sŁaćyl poózi. 1,-

Naśladownictwo Misz zastrzeżone.

poleca swój w yłączny skład  fabryczny 
znakom itych

Zegarków Ankrowych

„0MEGA“
j» re c y  «.v j n i e  r e g u l o w a n y  c l i , w niklu, 

s ta li ,  srebrze i złocie.

Z u g ark i tfi st( liiez ió w n an e  w dobroci 
i trw a ło śc i, a- ccuy p rzy stęp n e .

Poleca ró u m icż  /o b r y c iu  u s k ła d  
zcya rkó w  P a te k  P h iłip p e  A Co. 
w  (1 cucic ie  i 1 .1 . J ia d o lfe t iv Ge- 
u eic ie  — ora:: s k ła d  ze</arkóie 

In te r n a t io n a ! "  Wat k .  Couiji.
tą S z a f f h o u s i e .  129 u  o

Cenniki na zadanie darino i  ostatnie.

NOWO OTW ORZONY
osobliwy skład © 
Trycsteńskiej fabryki

2*20 17 0

w Krakowie, ul. Szewska 1.

Ś ro d e k  do fa rb o w a n ia  w ło só w

E F F E K T O H  chronionvj E. L I InK A(p ra w n ie  
ch ron iony )

przez lekarzy  zoslał uznany  za n ieszkodliw y i polecony, gdyż n ie zaw iera żadnych 
szkodliw ych m etalicznych  składników , jak  ołów, m iedź itd . je s t  d la  zdrow ia i skóry 
nieszkodliwy, za  co się ręczy, fa rbu je  posiw iałe i rude włosy na  głowie i brodzie, 
oraz brw i trw ale , ni„ puszczając przy m yciu lub w kąp ie li parow ej, na  czarno, 
ciemno, szaro lub j:isnawro. W ie lk i karton  złr. 21 — . karton  n a  próbę złr. L — ,
1 1 7 \  " D T  m v m  do fa rbow an ia  ciem nych włosów na złocisty kolor
W U J J A  ± 5 1 j U J N J J  czw arta  l itra  flaszka złr. 150.

Przy przesyłce 20 centów  za opakow anie. 255

E. LIN K , fryzyer-kosm etyk  i spocynlista do farbow ania w
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

— jedna 
li 2 0

łosów.

a .  D I T M A R
w  K  ra ltow lc , B y i ie k  IB ,

POLECA:
L& inpy wszelkiego rodzaju, l a t a r ­
n ie , l ic h ta r z e .  p a ją .k i, k a n d e la ­

b r y  i w y r o  t y  m e jo l ik o w e ;

P I E C E
naftowe „Caloriferes D itm ar11, nie 
dymiące, do ogrzewrania pokoi, przed­
pokoi. sionek, piwnic, wychodków itp.

sa lonow ą i p raw dźĄ yą a m e ry k a ń sk ą  
(od 5ciu litró w  w'zwyż z o d staw ą do 
dom u), W  a b o n a m e n c i e  ja k  zw ykle 

t a n i e j .
W y s y ł k i  n a  p r o w i n c y ę  w beczkach , b a lo n ach  sz k lan y ch  
lub  c y n k o w y c h , u sk u te cz n iam  do k ażd ej s ta c y i ko le jow ej co

w torki i piątki. 80 20 25

Gai kuchnia, kaw iarnia 
i wyszynk piwa,

i r te re s  dobrze się rcn tu jąey , z powodu słabo­
ści w łaśtucielki, do sprzedan ia. — W iadomość 
na m iejscu  w K ra k o w ie  , u l. B zo zep eu - 

• k a  N r. 9, n t d o le . 413 2 3

u|SDAłWEOT%|
i  ZAUBOIFWHMEM
dziłuąjan! RhJrr nfJąjąe

i4s a a s { i a s r >l
Zattępojs. j gai uMta™! pnder. 

WY î czhi wfRÓB

,  I W WIEDNIE ILUGECK N* 8 - 1 ' mywlniyjl

NA.J LEP.4ZE HA"GJJJX1GZN H Ł
Towary Gumowe

do celów sanitarnych
polecają 45 4 0

R e im  i S p ó łk a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

CenniUi darmo. — W ysy łka  dyskretn ie . 
r W Y W ’ / y y w ^ ^ y Y W s c y Y Y y Y Y ^

Od ( t r z e s z lo  50 l»t z n a n a

WYiOŹYGZALNIA
Ł  i A. Gumplowiszów

u l i c a  b r a c k a  I T r .  5 ,
m a s t a l e  n a  sk ład z ie  w szell:ie  now ości 
w  ])olskiin. n iem ieckim . j.rancnskim  i au 
g ic lsk im  ji.zyKU, i po leca się  w zględom  

I \  rl .  P u b liczn o śc i 3+4 2 o

PrziAiw g ru o z o lo m , zo łzo m , a n g le ls k .  o h o ro b ie . n ie d o k re w n o śo i.  w y s y łc e ,  
d o le g liw o śc io m  g a r d ła  i  p ;u o . z a s ta rz a łe m u  k a s z lo w i ,  dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napnw rót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

L a h u s e n a  t r a n  w ą t r o b i a n y  zżK m
Przez dodatek  jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran . Przewyższa siłą  leczniczą w szy­
stk ie  podobne wytwory i nowsze leki. Smak m a szczególnie wyborny i łagodny, d latego  chę­
tnie zażyw ają  go ta k  młodzi, jak  sta rzy , i łatwo go traw ią . W o s ta 'm .n  roku zużyto go 60.090 
flaszek, co je s t  najlepszym  dowodem jego dobroci i u lubienia. W iele pośw iadczeń lekarskich  
i podziękowań. Cena 3 kor ony. Prawdziwy tylko z firm ą fab rykan ta  ap tekarza  E aL u se n a  
w Bremie. Zawsze świeży na składzie. 76 1! 13

Is to tn ie  praw dziw y m ają  tylko n astęp u jące  ap tek i: w K ra k o w ie  apteka pod Murzynem, 
ul. K rakow ska; ap teka K. W iszniewskiego, ul. E loryańska; ap teka  pod Złotą Głową. R ynek gł. 13; 
ap teka K. Jahra, ul. K rakow ska; ap teka Eug. Hellera, ul. G rodzka; w J a ś le  apteka K Palcha.

K o sty u m y  m a sk o w e  i m a te ry i
z najlepszej sa tyny  w rodzaju  a tła su  lub innnych m a te ry j , jak  

najlep ie j uszyte.
„G igerl“ całkow ite ub ran ie  złr. 3'8<>. klowna, p u ste ln ika , niedźw iedzia, 
A nglika, galicyjskiego żyda itd . od 3 złr. do 6 złr. za  ubranie. Z a k ilka  

ko st.u m ó w  razem  cenv niższe.

Ordery kotylionowe
za 100 sz tuk  60 ct. Sortym enty  orderów kotylionowych, kop erta  zaw ie­

ra jąca  4 ordery, za kopertę 3 ct. do 20 ct.
D L A  T O H B O U  I  Z A Ó A W N Y C H  B A Z A R Ó W .

Bardzo w ielki wybór wysort. tow arów  bez skazy, m iędzy tem w ielkie 
efektow ne i wartitśoiowe przedm ioty, za stu sz tuk  4, 8, 10, 20 do 100 złr, 

N A JN O W S Z E  Z A JM U JĄ C ! K A R N E T Y  K O T Y L IO N , 
w bardzo w ielkim  wyborze. Zbiory ja k  najlep ie j zestaw ione, 6 sz tuk  

3 i 5 złr., 12 sz tuk  do 30 złr.
Żartobliwe I pocieszne instrumenty muzyczoe

bigotfony do pociesznych kapel Xa 6 m ężczyzn złr. 2'50, 4'40 do 6 złr.
K O N F E T T I (K O R -A N D O L  : Z E  S K R A W K Ó W  P A P I E R  Pj

bardzo zabaw ne na  w ieczorki, p ikn ik i i b a le , za 100 woreczków złr. 2 75, 4 50 do 6 złr.
Węże panierowe (w ęże do rz u c a n ia )  55 cen tów  za  100 sz tu k . 

B A R D Z O  F IĘ K N E J tfl  I  T R W A Ł E M I O Z I O B A M I B A L O W E M I sn nowe girland]
zestaw ione podług barw , za m etr od 5 ct.

P o d a r k i  d la  p a ń , w sp an ia łe  p róbk i n a  ży czen ie  do og ląd n ięc ia .
O bfity k a ta lo g  kolorow any za darmo. 323 3 4

RIX’ FASCH1NG-YERSANDT, Wiedeń, II., Prattrstr. 16.
T e le fo n  229 9 . A dres te leg r. R ix , W i t a H , E .

Prawdziwe kauczukowe drukarnie czcionkowe, 
jakoteż stampilie i pieczęcie

kupuj Pan ty lko  w prost u w yrabiającego

T T FWTfiTOinitf A fabI-̂klU . J jJ u iP  L l l i j U i l i l ,  i czcionek,

W IEDEŃ,,, Adlergasse 12, telefon 1 2 1 7 9 ,
ODESEA. Kanatnaia 24.

Zapotnocą m ojej ręcznej d ru k arn i może każdy 
sporządzać k a r ty  wizytowe i adresow e, koperty , 
okólniki, uw iadom ienia, zaproszeniu n a  zgrom a­
dzenia Stow arzyszeń, po tw ierdzen ia  itd . i sam 
może u ssu ieczn iae  znaczenie książek, no t oraz 

bielizn.t " 135 4 6
( ena caikuw uej d ru k a rn i z w szelk iem i przynależy tościam i:

0 5  czcionkam i 
9 0

1 4 0
20-1
Agenci potrzebni.

..........................złi’. — '7 0  | ] z 2-15 czcionkam i

...................... - — »•» I „ »45

..........................r  - 4 » 0

.............................  1 -0 0  ,. o so
....................... „ 2 - — I SOO

N ie s t o s o w n e  p r z y jm u ję  n a p o w r ó t

.............złr. 2  4 0
  n *■ ~
............................ S-GO
  „ »• -
...............................  „ O- —

Cenniki darmo i opłatnie.

Dni ciągnienia 
tej grupy.

2 styczn ia 1 lipca
ń n 1 sierpn ia
1 lutego 16 „

15 „ 1 w rześnia
1 m arca I »
1 ”. 5 „
1 m aja 2 listopada
5 „ 15

15 „ 15 n
15 ,, 16 „
15 „

21 c iągn ień
rocznie.

Ogólną główną wygraną 
w jednynf i-oku

około 1 .2 0 0 ,0 0 0  koron,
przed staw ia  n as tęp u jąca  polecenia 
godna g ru p a  ló sow  z natyc-h- 
m iastow etn praw em  do gry po za­
p łacen iu  pierw  sze j r a ty  w p ro s t 

u  m nie.

Główne wygrane 
w każdym roku.

Koron 70.000 „ 100.000 
Lirów 20.000 
Koron 90.000 

„ 40.000
40.000 

T.irów *35.000 
Kor. 100.000 

„ 90.000
„ 70.000
„ 30.000.

Koron 40.000 
I.irów  20.000 
Koron 90.000 „ 20.000 

„ 20.000 
„ ioo ooo

Lirów 35.000 
Koron 70 1)00 

„ 40.000
„ 90,000

1 weg. hipoteczny upraw, do gry, 
1 3 źo los ziemski uprawniony do 

gry I. emisyi,
1 3°/o los ziemski upravrniony do 

gry II. emisyi,

1 wtoski los krzyża,
1 austryacki los krzyrźa, 
1 węgierski los krzyża,
1 los Bazyliki,
1 węgierski los Jósziy.

Tę grupę można otrzymać na 29 rat miesięcznych po 10 korOL.
M T  Natychm iastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej ra ty . P ierw szą ra tę  zaleca 
się wysłLO przekazem pocztowym , dalsze sp ła ty  usk u teczn ia  się przez pocztow ą kasę  oszczę­

dności, n ie płacąc porta.

E D W A R D  URBAN;, Dom bankowy; Berno,
Wielki plac Nr. 25, dom własny.

M T  Rzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 151 8 10



Nr. 23. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 27 Stycżnia 1901.

Fulary jedwabne 65 cent.
do złr. 3 '65, jak o też  zaw sze na jśw ieższy  czarny, b ia ły  i ba rw n y  „jedw a H enneD erga" od 65 ct. do złr. 14-65 za m etr  —

gładki, w prążk i, k ra tk i, w zorzysty, d am asty  i t. d. 320 1 13
Jedwab na suknie śluone od 65 ct.—złr. 14 65 Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.—złr. 3 65
Damast' jedwabne „ 66 ct.—złr. 14-65 Jedwab balowy ,. 60 c t  złr 14 65
Jedw. suknie bastowe, na suknię złr.8 65—ztr. 4 2 7 5  I Grenadyny jedwabne „ 80 ct.—kłi! 7 65

za m etr  do dom u w raz  Z o p ła tą  pocztow ą i  ołom. — Próbki na ty ch m iast. — O pła ta  l is tu  do Szw ajcary i 25 h

G. H EN N EB ER G , ZURYCH (c i i

Proszę kupować
ir

271 19 22

tylko w Krakowie, nL Groazka,
u H E R M A N A  P IE SE N

specyalisty  goi setów z P rag i. X - .

k k Ziółka przeciw kaszlowi 
[proszek przeciw katarowi w

aptekarza
MAKS. SCHNEID’A

z apteki św Jerzego, WIEDEŃ, V 2 
Wimmergaose Nr. 33.

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, są dobroczynne dla 
organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, 

łagodzą chrypkę i drapanie w gardle.
Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 ct. 
więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą

najmniej 2 paczki. 332 3 o

St. GEORGS APOTHEKE, W IEDEŃ V/2ł - 
Wimmergasse Nr. 33.

Skład w Krakowie: Apteka Hellera „pod słoniem". 
Zwracać uwagę na znak ochronny apteki 

św. Jerzego.
Ogłoszenie to wyciąć i zachować.

439 A G R O N O M 1 3

k aw aler, la t 30. z ukończoną szkołą ro ln iczą 
niem iecką, oraz p ra k ty k ą  w niem ieckich gospo­
darstw ach  i tu te jszokrajow ych , poszukuje po­
sady jako rządca  lub ekonom do m a ją tk u  ziem ­
skiego w Galicyi. O ferty A gencya L. K ra ssu sk l 

i f ik o l a ja t i  1. 8, I p ię tro  K ranów .

Willa przy ul. Karmelickiej
z ogrodem pięknym , przed i za wilią, 
razem 6u0 sążni po 50 złr.. wraz z bu­
dynkiem do sprzedania.— Kasa 10.000 
złr. — Inforraacye : Jan Strycharski, 
„Nouta Reforma*, Kraków. 437 1 O

Dom l-piętr. p. ul. Karmelickiej
z obszernem i oficynam i, ogrodem, razem  około 
400 sążni, z docbodem 3700 z ł., za 45.000 zł. 

i d o p łatą  18.000 zł. do sprzedania. 
Inform acyj udz ie la: Jan S trych arsk i w Kra­

kowie „Nowa R eform a." 435 1 O

MAJĄTEK LASOWY
w okolicy Bochni — przy szosie , obejm ujący 
650 m rg., w czem 140 m rg. dobrej roli i łąk.
285 rębnego szpilkow ego la s u , 215 k u ltu r  do
20 la t — śliczny p a łacyk  z parkiem  i ogro­
dem naokoło — w pysznem  zdrowem  położe­
niu — po 160 zł. p rzec ię tn ie  za m orgę — do 

sprzedania.
Może zostać 25 do 50.000 zł. na  hipotece. 
Inform acyj u d z ie li: Jan S trych arsk i w Kra­

kowie „Nowa R eform a." 436 1 O

DO SPRZEDANIA

i t a  wieś 800 m on. o p a r u
3 kim. od stacy i kolei za T arnow em  położona, 
600 mg. roli i łąk  w dobrej z ie m i, w postę- 
pow o-racyonalnej n p ra w ie , w w łasnym  zarzą ­
dzie od d ługich  la t  zo sta jąca  — je s t  w raz 
z bardzo pięknym  in w en tarzem  żywym  i m a r­
tw ym , oraz z zasiew am i (200 mg. ozim in), 200 
m g. m łodego lasu  obejm ująca, za  o s ta tn ią  cenę 
155.000 zł. do sprzedania  Prom esa na  130.000 
w yrobiona, na  k tó rą  w zięto ty lko  95.000 Tow. 
K red. Ziem sk., z resz tą  długów  ani serw itu tów  
żadnych. — W iadom ość: Jan S try charsk i, k ie­
row nik dzia łn  inseratow ego „Nowej R eform y11 

w Krakowie. 432 1 5

Majątek ziemski
1316 mórg, w czem roli i łąk  około 650 m rg., 
re sz ta  lasu  do S2 la t  sta rego  i 14 m. chm ie­
la m i — gorzeln ia  now a na  600 h k tl. k o n tyn­
g e n tu  — bndynki m ieszkalne i gospodarskie, 
ja k  również s ta jn ie , sn sza rn ia  i t. d. ubezpie­
czone w Tow. ogniow. krakow . n a  48.U00 zł 
z obfitem  in w e n ta rz e m , po p rzec ię tnej cenie 
100  z ł . z a  m ó r g , czyli za 132.000 zł. do 

sprzedania.
Ł askaw e zgłoszenia : Jan S try c h a rs k i, Kra­

ków „Nowa R eform a,“ 443 i O

P O T R Z E B N E
innn bieżących m etrów  u ż y w & n y o h  s z y n
l U U U  kopalnianych, 50 do 55 m m w profilu, 

oraz dobrze u trzym any
R n i l i l l P l i r  c r̂ca  7 m etr. d łu g i,  65 c m  
D U U I I I C U I  , średnicy , 7—8 m m grubości 

b lachy (M artinsb leehh  
Ł askaw e oferty  d la  C. B . 4 4 0  do Działu 

inseratow ego „Nowej Reformy." 440 1 3

Pserhofera pigułki |
rozwalniające

są od kilkudziesięciu lat wszędzie rozpowszechnione, i nie wiele jest rodzin, gdzieby się nie znajdował 
ten środek domowy łatwo i łagodnie działający, przez wielu lekarzy publiczności polecany przeciw 

skutkom złego trawienia i zatwardzeniu. Pigułek tych. znanych także pod nazwą pigułek Pserhofera lub 
pod nazwą pigułek Pserhofera krew czyszczących, kosztuje pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z 6 pudeł­
kami 1 złr. 5 ct., po otrzymaniu należytości z góry liczy się za zwój 1 złr. 25 ct., 2 zwoje 2 złr. 30 ct.,

3 zwoje 3 złr. 35 ct., 10 zwoi 9 złr. 20 ct. Sposób użycia dołącza się zawsze.

Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki:

APTEKA 3. PSER H O FER A
W ie d e ń , I .  S in ge rstra sse  15.

|W T Trzeba żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek rozwalaiającycb
czy n ap is  n a  w ie k u  każdego  p u d e łk a  ma podpis  «J. P s e t h o f e p ,  j a k i  się zn a jd u je  
n a  sposobie użyc ia  —  i to w y p isa n y  c z e r w o n o .  414 i lo

f E R A  J F

i u w aż ać  n a  to, 
się zn a jd u je

_ /
444 Hotel Polski 1 6

w ry n k a  w Dębicy, czysto, p ięknie nrządzony, 
dobrze ogrzany,, z dobrą usługą

poleca pokoje z fiakrem od kolei od 
1 korony wzwyż. W łaściciel restau- 

tor na kolei Z a k r z y c z k o w s k i.

Folwark 82 mórg
blisko Jasła , przy szosie, w doskonałej 
glebie, w jednym prawie kawałku — 
z doskonałemi i obszernemi budynkami, 
pozostałemi po rozparcelowaniu większej 
ilości gruntów — jest z wolnej ręki do 
sprzedania za cenę 18.000 złr., z zosta- 
i o wieniem 5 do 6000 przy hypotece.

Łaskawe zgłoszenia przyjm uje Jan 
Strycharski, „N. Reforma" Kraków.

Dobra 4000 mg. obszaru, w czem 
około 1000 mg. ekonomii 

z gorzelnią na 750 hkt. kontng., reszta 
lasów różnego wieku — ze stacyą kolei 
w miejscu szosą, w położeniu zdro­
wem, dobrej glebie, pięknemi i obszer­
nemi budynkam i, młynem , kamienioło­
mem w bliskości Przemyśla— za 200.000 
zł. z długiem Tow. Kred. Z. 80.000 — do 
sprzedania. —  Do traktow ania i poka­
zaniu upoważniony jest Jan Strycharski, 
„Nawa Reform a11, Kraków. 433 1 o

Zakładom szew skim
polecam  za pobraniem  lub odpow iednią 

zaliczką -■ za tuzin : 
l a  ham bnrgsk ie  m ęskie obkłady, stę-

b n o w a n e ..................................................... kor. 50
ia  bam bnrg . m ęskie obkłady, sznurów. „ 56
l a  r dam skie ,,D ebardeur“ . . „ 46
la  cie lęce  m ęskie obkłady (S paltbesa tz) „ 48
M az E ls n e r  w T re b its c h , Morawa

(S chuw & aren  F& brik). 441 1 2

P ie r w s z a  m o ra w sk o  - s lą sk a

Fabryka kiszonej kapusty
Fr& no. B n d o le tz lc ie g o  w  P r ie s e n i t z  k . 
B e r n a , prem iow ana od r. 1888 na w szystkich 
w ystaw ach  — poleca znakom itą  d e lik a tn ą , 

cienko k ra ja n ą  434 1 3k a p u stę  k is z o n ą
w ybornego sm ak u , lv cebrzykach nowych po 
60, 90, 140, 180, w beczkach od od 200 kilo 
wyżej — po cenie 14 koron za 100 kilo b ru tto , 

za  n e tto  loco P rie sen itz  — za zaliczką.

Maszyny iio szycia
doskonałej trw a łe j konstrukcyi, 
polecam  po cenach dnrtow nych.

Bsraa maszpa do szycia
„ T h e  J u w e ll .64 

Szyj,) k a ż d y  m a te ry a ł,
g ru b y  i  c ie n k i:  na jg rubsze  sukno i najc ieńszą  
webę znpełnie  tak , ja k  w ielka m aszyna. Spo­
rządzona z żelaza  i s ta li ,  polerow ana z prze- 
k ładanem  kółkiem  zębatem , ig łam i i o lejarką, 
obrębiaczem  i śrubow nikiem . W aży 5 ] ilogr. 
Chód każdej m aszyny  w ypróbow any. C ała m a­
szyna kosztu je  z kom pletnem  nrządzeniem  oraz 
z g w a ran c y ą , że szyje w szystk ie m aterya ły , i 
z p rzystępną  in s tru k cy ą  w języku  polskim  — 

ty lk o  18 k o r . P rzesy łka  60 h.
R ęczne m aszyny SIN G ERA  od 36 kor. Ł askaw e 
zam ów ienia u sk u teczn ia  za  zaliczką pocztową.

Skład fabryczny rowerów i maszyn 
BI. R und b ak in , W ien , IX, Bergg. 3.
C ennik  na  żądan ie  franco. Korespond. polska. 

416 1 5

ij. Ja Anna Gslilag ij

swe 185 cen tym etrów  d ługie czarodziejskie 
1 włosy uzyskałam  w sku tek  14-m iesięczne- 
1 go używ ania  pom ady przezem nie w ynale- 
' zionej aprzez n a js łynn ie jsze  pow agi uzna- 
i nej za jed y n y  środek przeciw  w ypadaniu  

włosów, do przyspieszenia porostu tychże 
i w zm ocnienia korzonków. — G m ężczyzn , 
p rzyspiesza ona pełny, silny zarost. — Po 
krótkiem  używ anin  m a się włosy o n a tu ­
ra lnym  kolorze i g ęste  i aż do bardzo pó- 

1 żnego w ieku je s t  się zabezpieczonym  od 
1 400 wczesnego posiw ienia. 1 12 

Cena słoika I złr., 2 złr., 3 złr., 5 złr.
W ysyłka oo d z ień , po o trz y m an iu  n a le ź y to śo l  lub za  
z a lio z k ą  n a  o a ły  ś w ia t  w p ro s t  z fa b ry k i  i ta m  t e ł  i 

z w ra c a ć  s ię  z zam ó w ien iam i.

ANNA CSILLAG, WIEDEŃ,
l„ Seilergasse 5.' j

H M »  M U M M M  • — —

INŻYNIER MARCIN MALINIAK.
ZAKŁAD  instalacyi WODOCIĄGOW

w Krakowie, ul. Floryańska 32, I. piętro,
przyjmuje obstalunki na instalacye wodociągów w domach prywatnych na 
warunkach najdostępniejszych dla właścicieli domów — oraz wykonywuje 

wszelkie roboty w zakres techniki wchodzące.
M ając obszerną praktykę w kraju  i za granicą, i będąc w stosun­

kach z firmami pierwszorzędnych fabryk , jestem  w możności tak  pod 
względem dobroci materyałów, jak  i wykonania robót, zupełnie zadość 
uczynić okazanemu mi łaskawie zaufaniu. 428 1 6

Tylko prawdziwe 
w takich paczkach.

Quaker
228 I 7

F n r t p n i a n  w ^ar( ẑ0 dobrym sta-U* ■GJJIdH nj6j z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania przy ni. Dietla 103 
II. piętro, między godz. 2 -5 . 404 2 3

FRANCISZEK SANITERNIK
w Kpakowie przy placu Szczepańskim 5

poleca P. T. Publiczności po najprzystępniejszych cenach:
5 4  cent. kilogram 
48 „
5 4  „
5 0  „
56 „
4 8

m ięso w ołow e z zadnich części po . . . .
mięso w ołow e z przednich c z ę ś c i ......................
mięso cielęce z zadnich części . . . . .
mięso cielęce z przednich c z ę ś c i ......................
mięso n a  k o tle ty  wieprzowe ...........................
k ie łb asę  ś w ie ż ą ............................................................
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal P.T . Publiczności.

402 2 5 F ra n c iszek  S a n ite m ik .

sprobowLc uznanego za wyborne

Kakao „HRŁiIM
i  - 84 17 26

Czekolada „HEŁM.“
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 

najtarsz) wyrób holenderski.

Dostać można w e w szystkicti przedniej szycli handlach tow arów  kolonialnych i łakoci.

Fabrlekt-Merl-

OGŁOSZENIE.
W  krajow ej szkole ogrodniczej w Tarnowie

rozpoczyna się rok szkolny 1901 2 w  p ie r w ­
s z y c h  dni& óh k w ie t n ia  1901 r.

Gelein krajow ej szkoły ogrodniczej w T a r­
nowie je s t:  teore tyczne  i p rak ty czn e  w y k sz ta ł­
cenie m łodzieży na  ogrodników nzdolnionych 
do prow adzenia ogrodów w iejskich.

Do szkoły te j może być p rzy ję ty  każdy k an ­
dydat, k tó ry :
1) w ykaże s i ę , że p rzynajm nie j 15 r o k  ż y ­

d a  u ic o ń o ż y ł, że odbył z dobrym  postę­
pem obowiązkową naukę w szkole ludowej, 
je s t  nmysłowo i fizycznie znpełnie zdrów 
i n ienagannych  obyczajów;

2) w term in ie  przez D yrekcyę oznaczonym  
z ło ż y  e g z a m in  w s tę p n y , służący do 
ocenienia, czy k a n d y d a t je s t  wogóle dosta­
teczn ie  rozw in ięty  um ysłow o, ażeby mógł 
korzystać  z nauk  w te j szkole ndzielanych.

K a n d y d ac i, k tórzy  odbyli p r z y n a jm n ie j  
Jed n oroozn ą . p r a k ty k ę  o g r o d n io z ą , i u- 
czynią zadość powyż wym ienionym  w arankom , 
m ają  p ierw szeństw o do p rzy jęcia  przed innym i.

K oszta n trzy m an ia  ucznia w zak ładzie  w y­
noszą 165 złr. w. a. Synowie nbogich rodzi­
ców przyjęci być m ogą na  koszt funduszu 
krajow ego.

K ażdy w stępnjący  do zak ład n  powinien być 
zaopatrzony w d osta teczną  b ieliznę i dobre 
bn ty  jnchtow e. 409 1 3

Podania  o przyjęcie wnosić należy najda lej 
do 15 m a ro a  1901 r. do Dyrekcyi krajowej 
szkeły ogrodniczej w T arnow ie, k tó ra  n a  żą ­
dan ie  ndzieli w szelkich bliższych w yjaśnień .

Do sprzedania
pięć willi z dużemi ogrodaim w okoli­
cach Krakowa. Folw arki od 100—400 
morgów, z labami i bez lasów; Majątki 
od 400— 6000 morgów, n.ekióre z la­
sami wyżej 3000 morg.; Pałacyki, ka­
mienice, młyny itp. do sprzedania lub 

zamiany na folwarki.
Wszelka służba, Oficyaliści prywatni, 

G uw ernantki, Guwernerzy, Kucharze, 
Lokajeą Bony Polki i Niemki, Służba 
gospodarcza i Robotnicy dzienni — są 
do dyspozycyi. — O ferty: Agencya L. 
Krassuskiego w Krakowie, ul. Mikołaj­
ska L. 8, pierwsze piętro. 2453 5 5

Pracom ia blacharska
P io tra  B uchlew icza,

Kraków, ul. szpitalna Ł. 21,
podejm uje się pokrycia dachów i repera- 
cyi w szelk iem i m ate ry a łam i, oraz przy j- 
m nje  w szelką reperacyę i n sk u teczm a 
nowe roboty n a  żądan ie; oraz sprzedaję  
S p ir y tu s  do  p a ła n ia  i  N a f tę  nieza- 
pa ln ą , m ału się w yśw iecającą, a d a jącą  
św iatło  jasne, za l i t r  po 20 ct., w pięciu 
litra ch  po 19 ct. — Polecając  s.ę n ad a l 
łask . pam ięci P. T. P u b liczn o śc i, K się­
żom św ieckim  ja k  i k lasztornym , 

zostaję  z pow ażaniem  397 3 10
P io tr  liu ch lew icz , b lacharz.

L. 187. Kon kurs
-x©>-

W y d zia ł R ad y  pow iatow ej źyd aczow sk iej rozpisuje kon­
k u rs  na system izow aną posadę sekretarza, z roczną p łacą 2 6 OO koron 
i wolnem pom ieszkaniem  w  bud y n k u  pow iatow ym .

Za kom isye po za obrębem siedziby pobierać będzie sek re ta rz  ty tu ­
łem  dyet po 6 koron i po 30 halerzy  od k ilom etra  drogi przebytej.

Posada nadaną bęuzie prow izorycznie na rok  jed en , poczem n as tą ­
pić może stabilizacya, nadająca praw o do dodatku  ak ty  walnego 4 0 0  kor. 
rocznie, do trzech  pięcioleci po. 2 6 0  ko r., w reszcie do em ery tu ry  w edług 
postanow ień osobnego s ta tu tu  em erytalnego  z dnia 6 listopada 18 9 9  r. 

W ym ogi do uzyskania posady:
a ) w iek życia najm niej 24, a  nie wyżej jak  4 0  la t;
b) życie nieposzlakow ane;
c) praw o obyw atelstw a a u s try a ck ieg o ;
d) uregulow ane stosunki m ajątkow e;
e) zdatność fizyczna (św iadectw o zdrow ia);
f )  ukończone stu d y a  praw nicze i św iadectw o trzech  egzam inów  teore­

tycznych  lub stopień doktora p raw ;
g ) p ra k ty k a  p rzy  w ładzach adm in istracy jnych  , w 110ta ry a c ie , adw oka­

tu rze  lub sądow nictw ie;
h ) biegłość w języku  polskim , rusk im  i niem ieckim  w słowie i piśm ie;
i )  egzam in z rachunkow ości państw ow ej i ugólnej.

P raw a  i obowiązki służbowe sek re ta rza  określone są w sta tucie  or­
ganizacyjnym  z dnia 6 listopada 1 8 9 9  r . , k tórego  egzem plarz m ożna
otrzym ać w b iurze W ydziału .

Podania wnosić należy  do d l i c ,  2 8  lu tego  1901 r. 430

Z Wydziału Rady powiatowej w Źydaczowie, dnia 23 styczn ia 1901  r.
Sekretarz: Czaudema w. r. Prezes: Pawlikowski w. r,

xxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxx
Odznaczona za swe wyroby na wystawach w Paryżu 1900 r. i w Strasshirgu 

ziotemi medalami i dyplomem

Kraków, Grodzka 47
poleca

w  k a r n a w a l e
pączki (parzone)

uznane za najlepsze —  tu d z ież : h erb atn ik i, cukry deserow e —
ciasta  co dzień świeże. 252 5 6

| R T  P r z y jm u je  za m ó w ie n ia  n a  w ie c zo rk i, a m ia n o w icie : lo d y  
w r ó ż n y c h  k s z ta łta c h , to rty  h isz p a ń sk ie , k r e m y , g a la r e ty  itp .

Cukiernia odrestaurowana z salą i czytelnią zaopatrzoną w liczne dzienniki,

XXXXXXXXXXXXXXI IX>0 <X><X><XXX>O<XX
MT Polecam TPd

f r e r n k o  ©©©©©©©©©©©&©oo©©©©©©©©©©©©© J  r a n k o

m a  i

o 5 kilo Bryndzy w y b o r n e j ...................................... . . . , koron 7'20
5 ii Dakteli n a jc e ln ie js z y c h ............................
0 U ii c e l n y c h ............................................ •. . . . „ 5-50
5 Fig* sułtańskich I. . , ...................... ..... . . . .  „ 7-25
5 Kawy Nilgerie I ...............................................
5 i*, Cuba I .......................................... • .
5 11 ii Santos I .......................................  ■ . . , . . „ 14-50
5 11 ii Kalafiorów 5— 6 sztuk . • . . . . , . „ 4 ‘-
5 11 ii Miodu patoki I ....................................
5 11 Powideł bośniackich I. . . ; .
5 1} Śliw suszonych bośniackich L 70 i 80, kor, 4-20 do 4-—
5 11 . . 95 b. koron 3-70
5 11 Smalcu świeżego I .............................. . . kor. 7-20 do 7-60
5 11 ii Słoniny solonej I ................................
5 11 ii „ wędzonej i .  . . . . .
5 11 ii „ paprykowanej I. . . .
5 7 paczek świec stearynowych I. . . . „ 6-80
5 11 ii Salami świeżej I .................................. . . „ 15-— „15-60

Towarj wysyłam świeże i wyborowe. Upraszam o łaskawe liczne zlece-
pozostaję z poważaniem 359 4 6

Cenniki wysyłam franko. T o m a s z  ( f u r o w i c z ,  
B u d a p e sz t ,  IV ., B a s t r a u t c z a  20 .

Z Drukam i Jagiellońskiej w Krakowie (ul, Jagiellońska N r. 1 0 i. Kząica diukami •• K. Górski.


